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część urzędowa

Jego ees. i król. Apostolska Mość ra- •, 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipea b. r. zezwolić najrniłościwiej przyjąć i 
nosić :

Ces. i król. tajnem u radcy, prezydento
wi c. k. generalnej Dyrekeyi austryackich 
kolei państwowych, szefowi sekcyi dr. Leo
nowi B i 1 i ri s k i  e m u, wielką wstęgę kró- 
lewsko-wńrtemberskiego orderu Fryderyka i 
wielki krzyż oficerski królewsko-rumuńskiego 
orderu ko rony ;

właścicielowi dóbr Henrykowi S z e l i -  
s k i e m u  w Kozowie, krzyż komandorski pa
pieskiego orderu św. Grzegorza.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył nadać najrniłościwiej rusznikarzowi 1-ej 
klasy, Ludwikowi D z i u r a ,  w stan ie  czyn
nym batalionu obrony krajowej nr. 66 , w Ko
łomyi, w uznaniu jego wiernej i znakomitej 
służby, srebrny krzyż zasługi z koroną.

O b w ie sz c z e n ie .

W edług reskryptu Wys c. k. M inister
stw a spraw  wewnętrznych z dnia 2 sierpnia 
18^3 1.18.932 wolno od 7 sierpnia L  r. trans
portować świnie z zakładu obserwacyjnego 
w Białej do rzeźni w Niemczech.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, 4 sierpnia.

Nowa ustawa o bankach emisyjnych 
we W łoszech jest od wczoraj przedmiotem 
obrad pełnego senatu włoskiego; podczas bo
wiem gdy deputowani włoscy już od miesiąca 
niemal zażywają rozkoszy klasycznego otium  
cum dignitate w letnich swoich siedzibach, 
senatorowie natom iast dotychczas nie mogą 
rozstać się z salami „Palazzo Madarna", 
więzieni w nich tą ustawą, która zanim mo
gła się dostać przed forum pełnego senatu, 
m usiała wprzódy przejść przez obrady roz
maitych komisyj wyższej Izby włoskiego par
lam entu. lin  jednak  dłuższemu i bardziej wy- 
czerpującemi były obrady w komisyach, tern 
łatw iejsza będzie praca pełnego senatu i tern 
większa pewność, że ustawa zyska aprobatę 
jego bez wszelkich nieprzyjaznych ze strony 
większości Izby zamachów na jej zasadnicze 
postanowienia. Z myślą tą, że ustawy nie 
powiedzie się obalić, pogodziła się już nawet 
opozycya senatu, ta  opozycja, która z tem 
większą zawziętością zwraca się przy każdej 
sposobności przeciw obecnemu rządowi we 
Włoszech, iż — jak  to powiedział zmarły 
niedawno filozof-senator, słynny Jakób Mo- 
lechott — nie w zasadach szuka ona natchnie
nia do oporu, ale w odwiecznej zawiści ary- 
stokracyi włoskiej do kół mieszczańskich. 
Już wtedy, gdy w Izbie deputowanych usta 
wa bankowa uzyskała w tajnem  głosowaniu 
222 głosów przeciw 135 już wtedy widzieli 
opozycyjnie usposobieni senatorowie, iż opór 
ich byłby darem ny i przyznawali, że rząd 
i w senacie musi odnieść zwycięstwo ; tyłku, 
rzecz naturalna, iż tę gorzką dla siebie pi
gułkę starali się ubrać przynajm niej w sza
tę, która m iała być złośliwą i przykrą dla 
rządu, więc też mówili, że rząd „odniesie 
zwycięstwo w senacie znowu w ten sposób, 
iż telegraficznie zawezwie do głosowania 
wszystkich senatorów urzędników, którzy zre
sztą nigdy nie zwykli pojawiać się w Pa
lazzo M adam a!“

Jakkolwiek jednak myślą opozycyjni 
senatorowie włoscy, ustaw a bankowa powin
na i będzie bez zmiany przez senat uchw a
lona. Gwałtownego oporu senatu przeciw tej 
ustawie nie um iałaby dzisiaj naw et pojąć 
większość włoskiej opinii publicznej. S traco
no przecież nad ustaw ą tą czasu n iem a ło : 
w Izbie deputow anych obradowano nad nią 
w kom isyach i w plenum przez cztery mie
siące, a komisye senatu pracowały również 
przez cały miesiąc nad rozpatrzeniem  jej po
stanow ień; nie można już chyba zatem pod
nosić zarzutu , iż tak  ważną ustawę trak to
wano pobieżnie, lekkomyślnie! Z drugiej zaś 
strony ustaw a bankowa chociaż nie jest za
pewne ani arcydziełem , ani naw et ustawą 
wolną od wad , w każdym razie wprowadzi 
wiele ulepszeń, a powiedziećby można nawet, 
że zrobi ona istotnie wszystko co tylko było 
można zrobić na gruncie stworzonym przez 
dotychczasowe stosunki. W szak ustawa 
ta łączy akcyjne banki biletowe w jeden 
jednolity i potężny in s ty tu t: w Bank
włoski ; wszak utrzym uje i utrw ala sa 
moistnośó obu południowo - włoskich ban
ków em isyjnych (Banco di Napoli i Baneo 
di kSieilia), opartych nie na towarzystwach 
akcyjnych lecz na fundacyacb ; postanawia 
przeprowadzenie likw idacji nieszczęśliwej 
pamięci banku rzymskiego; zarządza pomno
żenie zapasów kruszcu w tych bankach, któ
re dalej mają istnieć; zarządza powolne 
zmniejszenie ilości pieniędzy papierowych, 
krążących w państwie; zarządza powolne wy
cofywanie funduszów, unieruchomionych 
przez państwo w budowlach , w rozmaitych 
przedsiębiorstwach i w ziemi — a równocze
śnie za pomocą całego szerego surowych 
przepisów o sposobie prowadzenia interesów 
przez banki emisyjne, o kontroli rządu nad 
tokiem agend bankowych i o kontroli par 
lam entu , kładzie zaporę przeciw powrotowi 
tej anarchii bankowej, jak a  tak długo pano
wała we Włoszech w czasach ostatnich. Co 
najważniejsza jed n ak : ustawa ta zrywa
raz na zawsze z nieszczęśliwym systemem 
prowizorycznych prolongat prawa em isji, 
który to system upraw iały od czasów llepre- 
tisa wszystkie rządy włoskie i u łatw iały w 
ten sposób, niezawodnie mimowiednie, krzewie
nie się nadużyć — a oznaczając natom iast

czas trw ania stosunków stworzonych przez 
nią na la t 20, daje im nowa ustaw a już 
przez to samo trw ałą podstawę.

Jednem  słowem ustawa ta w każdym 
razie może wyprowadzić bezładną dotychczas 
adininistracyę bankową i finansową we W ło
szech z tego chaosu, w jakim ona się dotąd 
znajdowała i już dlatego niepodobna przy
puścić , aby senat włoski nie m iał dać swej 
aprobaty tyle pożytecznemu dziełu gabinetu 
Giolittiego. Wszakżeź myśl patryotyczna po
winna i musi przezwyciężyć u senatorów 
włoskich osobistą ich niechęć przeciw obe
cnemu rządowi!

Reforma gr. kat. seminaryów.

Do Folit. Corresp. piszą ze Lwowa pod 
dniem 1 b m.:

Dwa dzienniki wiedeńskie poddały je 
dnostronnej krytyce ogłoszone niedawno w 
Folit. Gorr. wyjaśnienie motywów, które 
spowodowały reformę grecko-kat. seminaryów. 
Kwestya ta  wymaga kilku słów odprawy. 
Ncue fr. Fresse (w numerze z dnia 29go 
lipea) zapytuje się, dlaczego pomimo wiel
kich braków w sem inaryach potrzeba było 
dla powzięcia ostatecznej decyzji aż półtrze- 
cia roku, a decyzya ta  zeszła się dziwnym 
trafem  z pielgrzymką biskupów ruskich do 
Rzymu. W odpowiedzi na to pytanie należy 
wskazać na okoliczność, iż połączone z do
konaną reform ą adm inistracyjne i finansowe 
badania i zarządzenia, dalej potrzeba skrupu
latnego uwzględnienia wchodzących tutaj w 
rachubę kościelnych i państwowych in tere
sów, wym agały bezwarunkowo dłuższego cza
su, a to tem bardziej, że przy tej reformie 
okazały się niezbęduemi rokowania z kompe
tentnym i kościelnymi organam i. Że zaś u- 
końezenie tych rokowań zeszło się z piel
grzymką do Rzymu grecko katolickich bisku
pów, to prosty przypadek, mogący być dzi
wnym dla tych tylko kół, którym idzie o 
przedstawienie całej tej spraw y w świetle 
stronniczera.

Jeżeli zaś z drugiej strony Vatcrland  
wysuwa wobec wywodów, zawartych w Folit.
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XI.
(C iąg dalszy)

W chwilę po tem z czarnego otworu 
wysunęła się biała postać sędziwego kapła
na; szedł cichy i spokojny, szedł z Przenaj
świętszym Sakram entem ; biała jego komża 
zdawała się nieziemską jakąś szatą — robi
ła  wrażenie sukienki anielskiej.

W szyscy ci klęczący uderzyli głowami 
o zrytą, węglem i ogarkami pokrytą ziemię, 
dzwonek w ręku kościelnego chłopaka brzmiał 
teraz uroczyście, tryumfalnie.

Nawet pan A leksander i baron, którzy 
od la t już wielu nie znali zupełnie uczucia 
prawdziwego wzruszenia religijnego, uczuli 
nagle w piersi dziwne ściśnięcie i wraz z ca
łym tłum em  pochylili czoła przed symbolem 
nieśm iertelności dusz, przed zapowiedzią zmi
łowania boskiego, grzechów przebaczenia; — 
obaj oni zrozumieli nicość życia doczesnego — 
ujrzeli niezmierzone przestwory wieczności.

Nawet inżynier Poślisko przykląkł na 
jedno kolano, a na jego twarzy nikt nie do

strzegł uśmiechu sarkastycznego, jaki mie
wał zawsze, gdy kto w jego obecności m ó
w ił o re lig ii; nie —  oblicze m iał w tej 
chwili poważne, a sfałdowane podłużnymi 
zmarszczkami czoło, świadczyło, że zamyślił 
się nad czemś głęboko.

Ksiądz nie spojrzał nawet na płonący 
pawilon, nie rzucił okiem na klęczących, 
oczami szukał um ierającego Ja n a ; gdy go 
dostrzegł, zwrócił się ku niemu pospieszniej 
a na jego obliczu obecni po raz pierwszy 
tej nocy dostrzegli ból i niepokój.

Milcz,.e stanął nad spoczywającym na 
zlanej wodą murawie Janem , i oczy jego 
spojrzały w około, jakby chciały dać jakiś 
rozkaz, usta jednak bezprzestannie poruszały 
się rytmicznie — kapłan szeptał modlitwy 
za konających.

Stary kucharz, który także nie odstę
pował na krok chorego, zrozumiał niemy 
rozkaz kapłana i zwracając się do obecnych 
zaw o ła ł:

— Wziąć go ztąd potrzeba!... Duszno 
tu strasznie !... Przeniesiem y go w głąb ogro
du, pomiędzy drzewa ... odetchnie tam może....

Sain dziedzic przy pomocy Odrowąża 
i barona złożyli bezwładnego już prawie 
starca na osmolonej opończy, własności je 
dnego z ratujących chłopów i odnieśli go 
o kilkanaście kroków w głąb parku.

W idoczna zm iana w wyrazie twarzy 
Jana  uderzyła od razu w szystkich; odetchnął 
zaraz swobodniej, dłużej, a w gasnących przed 
chwilą oczach błysnął teraz dziwny ogień; 
spojrzał na księdza z niepodobną do opisa
nia wdzięcznością i po raz pierwszy od g o 
dziny prawie szepnął:

—  W ina!... Do spowiedzi sił.... s i ł . . .  
potrzeba....

Kilku służących rzuciło się natychm iast 
ku nietkniętej pożarem piwnicy zamkowej 
i w kilka sekund zaledwie wrócili z omszo
n ą  butelką węgierskiego wina.... Baron z rąk 
ich odebrał wino, uderzeniem  siekiery odrą
bał szyjkę tak zręcznie , że ani śladu szkła 
nie wpadło do butelki i pochyliwszy się nad 
Janem , zaczął powoli, ostrożnie wlewać gę
sty, złocisty płyn w zaciśnięte usta. Zwolna
i chory dopom agał mu w tern trud n em za
daniu, stary kucharz podparł mu plecy, gło
wa Jan a  znalazła się w pionowern prawie 
położeniu; spieezonem i, zczerniałemi ustami 
z chciwością pociągnął kilka łyków starego 
wiria. — Skutek był widoczny i podziw w obe
cnych budzący. —  Stary usiadł o własnych 
siłach na opończy, przeżegnał się i pewnym 
głosem odmówił modlitewkę przepisaną pe
nitentom.

Ksiądz ukląkł obok i rozpoczęła się spo
wiedź.

Wśród tłumu chłopów i służby zamko
wej rozlegać się zaczęły coraz głośniejsze 
szep ty :

—  Wyjdzie!... Będzie zd rów !.. Sakra
ment go wyleczy....

Spowiedź nie długo trw ała, a w samej 
rzeczy mogło się zdawać, że uzdrawiająco 
podziałała na c h o re g o ; dla przyjęcia Ko
munii św. o własnych siłach ukląkł, z siłą 
wielką bił się w piersi i opłatek Przenaj
świętszego Sakram entu przełknął jak  zdrowy 
człowiek....

Był to ostatni nadludzki wysiłek tego 
człowieka o żelaznej sile woli ; wnet po tem 
padł znowu na opończę; w piersiach znowu

straszliwie coś zazgrzytało ; z ust wyrwało 
się jedno tylko słowo :

—  Dziedzica!
A leksander poskoezył ku niemu, ukląkł 

obok i poranione jego ręce zaczął okrywać 
gęstymi, gorącymi pocałunkam i; przemówić 
nie mógł, lecz oczy jego zalane łzami wo
łały  wyraźnie, zrozum iale:

—  Przebacz ! Przebacz !
Stary zrozumiał, i przebaczył, bo dłoń 

jego wzniosła się po nad głową młodego 
pana, a usta poruszały się zw olna; błogosła
wił, choć nie mógł mówić.

Nić życia w tym niezwykłym starcu 
t,o rw ała się już zupełnie, to zdawała się na
wiązywać na n ow o; jak ów płomyk w do^a- 

świecy, to niknie już całkiem to znowu 
buchnie jasnym, olśniewająco jasnym  bla
skiem. I w życiu Jana płomyk ten błysnął 
raz jeszcze.... na mgnienie oka wprawdzie 
tylko.... Jeszcze raz usiadł, jeszcze raz za
wołał ;

— W ina!
Podano mu go znowu i pił, p ił aż póki 

mu oczy nie zaświeciły płomiennie, póki 
z ust nie popłynęły wyrazy.

—  Panowie — zawołał — u śmierć ! 
Zostawcie mnie księdzu !... Tam jedźcie do 
mej chaty.... Tam moje dziecko.... córka.... 
Hanka ... ofiara — tu spojrzał błagająco na 
Aleksandra. —  Ratujcie, zabić nie dajcie !... 
Z rąk oprawcy, szaleńca wyrwijcie.... Jedź
cie !... Jedźcie.... Jedź.... Śm ierć.... księże

I  padł bezsilny; tylko prądy jakieś 
straszliwe przez ciało bezwładne przecho
dziły ; tylko tw arz mu kurczyło i wyraz oczu 
zmieniało tak, że nikt, kto go znał za życia, 
w młodości, nie byłby w tych wykrzywio-



czość rządu rossyjskiego do przyjęcia propo- 
zycyj z W iednia w kwestyi trak tatu  handlo
wego. Życzymy sobie serdeczn ie , aby ugoda 
doszła do skutku i Austro - W ęgry zajęły 
w wymiennym handlu z nami to m ie jsc e ,  
które obecnie tracą Niemcy z przyczyny 
swej wojowniczej polityki celnej".

Corr. na plan pierwszy kościelne motywa 
dokonanych ' zarządzeń, mianowicie uzasa
dnioną kościelnymi przepisam i konieczność 
istnienia osobnego sem inarym n w każdej 
dyecezyi, to argum entacya taka nie może 
bynajmniej osłabić trafności pomienionych 
wywodów. W nich wyraźnie położono nacisk 
na kościelne motywa, a tylko szczególniej 
podniesiono to, iż schodzą się one z najw a
żniejszymi państwowymi in teresam i. Koła in 
teresow ane stosownie do zajmowanego stano
wiska kładą przy ocenianiu tej sprawy głó
wny nacisk na różne m om enta ; wobec wszak
że widocznych praktycznych korzyści re 
formy — o której mowa —  wszystkie in ter- 
pretacye są tylko drugorzędnego znaczenia.

KOKĘ SPOIDEI CYE

Poznań, 1 sierpnia.

(Robota naszych warchołów politycznych i so- 
cyalnych demokratów. — Pogłoski o ulgach w 
dotychczasowym systemie. - -  Głos niemieckiego 

pedagoga).

( :£ )  Ociągałem się z zawiadomieniem was
0 przebiegu odbytego tutaj przed kilkoma 
dniami walnego zgromadzenia wyborców (!!) 
poznańskich, wstyd mi bowiem było doty
kać scen, jak ie  się na niem  rozgrywały, scen 
będących rezultatem  systematycznej rozkła
dowej pracy redaktorów trzech tutejszych 
pism radykalnych w spółce z im portowaną 
do nas z Berlina socyalną demokracyą.

Tym to panom, narzucającym  się na o- 
brońców „klas średnich i warstw  wydzie
dziczonych  zawdzięcza Poznań już kilka 
burd  skandalicznych, lecz to, co zaszło na 
ostatniem  zebraniu, jest szczytem wyuzdanej 
swawoli i brutalności. Oi to demagogowie 
doprowadzili n iestety  do tego, że na naszych 
w alnych zgrom adzeniach zam iast wolności 
głosu i słowa panuje prawo pięści, że ka
p łana nawołującego zebranych do spokojne
go obradowania, zaślepieni wykonawcy roz
kazów w ydanych przez tych fałszywych try 
bunów ludu, obsypują gradem  ulicznych prze
zwisk i znieważają czynnie, że wśród pol- 
sko-katoliekiego zgromadzenia duchowieństwo 
staje się przedmiotem najgw ałtowniejszych 
wycieczek. Doszło u nas do tego, że Orędo
wnik  zapisując z lubością takie wykrzyki roz- 
pasanego tłumu jak : „My nie potrzebujemy 
tu popa, do kościoła, a nie na zebranie!" 
„To nie prawo rządzi, ale wola ludu“ i t. d. 
czyni następujące pogróżki pod adresem  ca
łego duchow ieństw a: „Tak jednakże pójdzie 
każdemu księdzu, który nie będzie um iał 
rozróżnić urzędu kapłańskiego od praw a swe
go obywatelskiego. Na zebraniu wyborców 
nie ma kapłanów, są tam  tylko równi oby
watele: kupcy, rzemieślnicy, przemysłowcy, 
lekarze, mecenasi, księża, chłopi, nauczyciele
1 t. d. N iech to sobie ks. S. sp am ię ta ! Ksiądz 
S. zapom niał o tem , że nie był tam  ani w 
kościele, ani na am bonie!"

Nawet prasa niem iecka, o ile powoduje 
się szlachetniejszem i zasadami, potępiła po
stępowanie dr. Szymańskiego i jego adhe
rentów  i stanęła po stronie atakowanego bru
talnie duchowieństwa polskiego.

Posner Tagblatt odpowiadając na wy
kręty Orędownika oświadcza , że nie ma tu 
już mowy o obronie interesów obywatelstwa 
polskiego, ale tylko o podburzaniu polskiego 
stanu średniego. Dziennikom należącym do 
polskiej opozycyi: Orędownikowi, Postępowi, 
Gońcowi szybko się udało zbudzić złego du
ch a ; ale go napowrót uspokoić nie będzie 
prawdopodobnie w ich mocy....

Pisze to organ niemiecki, któremu by
najmniej nie chodzi o godność polską ale 
który w obec skandalów wywołanych przez p. 
Szymańskiego i pokrewnych mu duchów czuł 
się w obowiązku wypowiedzenia kilku słów 
prawdy.

Zapewniają, że ów  demagog, który na 
ostatniem  zebraniu odgrażał się ks. dr. Skrzy
dlewskiemu pięścią i w ykrzykiwał: „Precz
z popem, do kościoła z tobą!“ a po zebra
niu pouczać m iał podbechtanych wyborców, 
jak  to „w Polsce wieszano biskupów z woli 
łudu,“ pociągnięty zostanie sądownie do od
powiedzialności. P o lic ja  zajęła się już gorli
wie zebraniem obciążającego raateryału.

Lecz zwróćmy się od tej wstrętnej 
sprawy do innego, przyjemniejszego przed
miotu.

Zdaje się rzeczą pewną, iż w Ber
linie m yślą na seryo o zaprowadzeniu na 
rzecz polskiej ludności pewnych ulg w za
kresie szkół, i że w ogóle w dotychczasowej 
wobec nas polityce nastąpi zwrot pomyśl
niejszy. W ypowiadają to już otwarcie pisma 
niemieckie, posiadające stosunki z kołami 
rządowemi i one to zdobywają się dzisiaj na 
sympatyczne o nas uwagi, podnosząc, że po
lityka, jaką w obec Polaków zainaugurował 
ks. Bismarck, okazała się w wielu razach 
niewłaściwą i potrzebuje korektury. Nie po
doba się to pismom liberalnym , a także, co 
z boleścią zaznaczamy, niektórym  niemieckim 
organom katolickim. Pisma te, podnosząc 
okrzyk trwogi na sam ą myśl, że rząd mógłby 
nam uczynić jakąkolwiek ulgę, starają się 
wszelkiemi siłami przeszkodzić jakiejkolwiek 
zmianie w dotychczasowem względem nas 
postępowaniu. W szystkie te głosy pochodzą 
z jednego źródła ,a  główną nadzieją, naktórej 
się opierają, jest oświadczenie, jakie w dniu 
11 stycznia b. r. złożył w Sejmie m inister 
p. Bossę. Powiedział on wówczas : „Z chwi
lą, z którą zaprowadzilibyśmy znowu obo
wiązkową naukę języka polskiego w szko
łach, nie tylko nauczyciel osłabłby w swej 
energii, lecz cały system zostałby przedziu
raw iony; z chwilą tą  stałby się znowu język 
polski panującym  w szkole, a język niemiecki 
uległby zaniedbaniu". Lecz od oświadczenia 
upłynęło pół roku, a w tym czasie zaszły 
wypadki, które prawdopodobnie skłonią także 
i m inistra Bossego do pewnego zmodyfiko
wania swej deklaracyi, tyle miłej i wdzię
cznej dla nieprzyjaznego nam  ucha.

Godzi się tu przytoczyć co pisze o w ar
tości języka polskiego dla dzieci niemieckich 
organ nauczycieli pruskich Preuss. Lehrer Zei- 
tu n g:

„Szkoła ma przygotować dziecko do 
życia praktycznego. W okolicach z mięsza 
ną ludnością jest przeto niezbędnem, aby u- 
czniowie uczyli się w szkole obydwóch ję 
zyków krajowych, jeżeli nie m ają być eko
nomicznie pokrzywdzeni. Faktem  jest, że Po
lacy, nauczywszy się w szkole po niemiecku, 
łatw iej się potem przez św iat przepychają, 
aniżeli Niemcy, którzy nie znają języka p o i-1

skiego. Wszyscy bowiem kupcy a także Niem
cy, poszukując uczniów, subjektów, sprzeda- 
waczek i t. p., k ładą za warunek znajomość 
obydwu języków krajowych. Szkoła dotych 
czasowa służyła więc w tym  względzie wię
cej Polakom niż Niemcom. Gdy zaprowadzo
no pryw atną naukę języka polskiego, chcieli 
się także niem ieccy uczniowie uczyć po pol
sku. Musieli jednak tego zaniechać, ponie
waż do tej nauki przyjmowano tylko tych, 
którzy znali język polski. Jeżeli zatem rząd 
chce troszyć się nietylko o polskie, ale tak 
że o dzieci niemieckie, to powinien postarać 
się o to, aby się Niemcy uczyli po polsku 
tak samo, jak Polacy po niemiecku.

„Żądamy przeto, aby przy wprowadze
niu nauki języka polskiego do szkół ludo
wych w Poznańskiem i w Prusach Zacho
dnich, postarano się o to, by z tej nauki 
mogli korzystać także niem ieccy uczniowie."

Rokowania handlowe Rossyi 
z Austro-Węgrami.

Organ rossyjskiego m inisterstw a skar
bu P irs . Wied., zamieszcza następujący ko
m unikat :

„O ile nam wiadomo, układy z Austro- 
W ęgrami w sprawie zawarcia traktatu  han
dlowego, nie wyszły jeszcze ze zwykłej fazy 
przedwstępnych pertraktacyj ; niebawem je 
dnak mogą przyjść do skutku, gdyż obie 
strony czują potrzebę przyspieszenia całej 
akcyi. A le oprócz ekonomicznego poważnego 
znaczenia, w ugodzie handlowej upatrują 
dzienniki wiedeńskie, zwłaszcza Fremdeńblatt, 
bardzo słusznie i polityczne widoki. Goto
wość rossyjskiego rządu do porozumienia się 
na polu handlowych traktatów  wykazuje 
chęć podtrzymania dobrego, przyjacielskiego 
stosunku z m onarchią Habsburgów. Że za
chowanie się względem nas Austryi mogło 
wywołać niezadowolenie Niemiec, rzecz pro
sta, tem więcej, iż wynurzenia nastąpiły za 
raz po ogłoszeniu zastosowania odnośnie do 
Niemiec ta ry f maksymalnych.

„W yjątek , jaki zrobiono dla Austro- 
W ęgier , dowmdzi, że będące w toku układy 
handlowe doprowadzą do pożądanych rezul
tatów. Będzie to dla Austryi bardzo wygo- 
dnem zbliżyć się do R ossy i, nie zatracając 
politycznych przyjaznych stosunków ze sw'ym 
sprzymierzeńcem, Niemcami. Takiego zdania 
jest Frem deńblatt, który wykazuje , że ukła
dy handlowe z Rossyą nie są bynajmniej 
następstw em  zaognionych stosunków handlo
wych naszych z Niemcami. Tnaczej mówiąc, 
nasza m aksym alna taryfa , stosowana wzglę
dem Niemiec, nie powinna być brana za 
pobudkę do zbliżenia się Rossyi z Austryą. 
Są to dwa fakta, nie m ające ze sobą żadne
go związku.

„Oo do nas, chętnie się zgadzamy 
z tym poglądem wiedeńskiego organu, gdyż, 
jak wiadomo, układy z A ustro-W ęgram i roz
poczęły się jeszcze z wiosną r. b. podczas 
bytności w naddunajskiej stolicy naszego 
m inistra spraw zagranicznych, pana Giersa, 
który miał zaszczyt otrzymać wizytę Cesarza 
austryaekiego. Istnienie dobrych stosunków 
między obu Dworami zaznaczył również 
w publicznem przemówieniu na posiedzeniu 
wspólnych Delegacyj h rabia Kalnoky. Że te 
stosunki nie oziębły , dowodzi obecnie ocho-

Ze spraw angielskich.
(Home-rule dla Irlandyi, Szkocyi, Walii i An
glii. — Upadek marynarki angielskiej. —■ Zmo
wa górników. —  Handel angielski w Syamie).

Dążenia, zmierzające do przekształcenia 
ustroju państwowego Wielkiej Brytanii w du
chu federacyjnym, coraz silniej się uwydat
n iają i. z coraz większą mocą usiłują uzy
skać prawo obywatelstw-a dla siebie. Dąże
nia te zaczerpnęły ożywczej siły w gladsto- 
nowskim projekcie samorządu dla Irlandyi. 
Jak  to było do przewidzenia, ruch Home- 
rulowy, po przyznaniu przez G ladstone’a zu
pełnej autonomii jednej części Zjednoczonego 
Królestwa, nie mógł się ograniczyć do sa
mej Irlandyi Anglicy, Szkoci, Walijczycy, 
K anadyjczycy, In d y a n ie , Afrykanie połu
dniowi i A ustralczyey roszczą sobie preten- 
sye do takiej samej samodzielności, jaką 
przyznano Irlandczykom ; a gdyby się rząd 
chciał temu opierać, to przypomną mu, że 
„wielki starzec", jako główny argum ent, który 
go spowodował do zadośćuczynienia życze
niom Irlandczyków, wskazał wytrwałość, z 
jaką za spraw ę swoją > alczyli. Pierwsi Szkoci 
w ystąpili z żądaniem przyznania ich ściślej
szej ojczyźnie zupełnej autonomii, wła
snego pa rlam en tu , własnej adm inistra- 
cyi i t. p. Komitet „Home-rnlowego stowa
rzyszenia" szkockiego, który właśnie odbył 
posiedzenie w Edynburgu, postanowił prze
słać G ladstone’owi na piśmie żądanie, żeby 
wziął na uwagę interesa zarówno Szkocyi, 
jak  Anglii i W alii i każdej z tych części 
państw a nadał prawa Home-rulowe. W  A n
glii zwróciła uwagę na siebie znana już od
powiedź Gladstone’a na zaproszenie na ucztę 
do lorda majora, a była to odpowiedź od
mowna, w imieniu prezesa i wszystkich mi
nistrów. Za powód odmowy podano znużę 
nie nader długą sesyą i stan  prac parla
m entarnych ; w gruncie jednak rzeczy ani 
Gladstone, ani inni ministrowie nie mieli o- 
choty wziąć udziału w uczcie, na której 
trzebaby było coś powiedzieć zarówno o we
wnętrznej, jak  o zagranicznej polityce an
gielskiej.

Do niedawna uważano m arynarkę an
gielską za pierwszą w św iec ie , za czasów 
Nelsona, flota wojenna Anglii była rzeczywi
ście panią mórz. Dziś są to już tylko wspo
mnienia. Ale nietylko sama przewaga morska 
A nglii należy już do przeszłości; co gorsza, 
zakwestyonowaną jest nawet przeciętna 
zdolność i biegłość m arynarzy angielskich. 
Tak przynajmniej sądzićby można na pod
stawie wiadomości o manewrach morskich, 
dopieroco odbytych. Oto bowiem szereg w y 
padków jakie się przytrafiły wybornej ongi 
flocie, chociaż tym razem  nieprzyjacie a nie 
miała przed sobą. Jeden z najwspanialszych 
okrętów, „W iktorya" zatonął, jak  to dobrze 
wiadomo, wraz z częścią załogi wskutek 
fałszywego m an ew ru ; przy ujściu Tamizy 
„Brylliant" najechał na stojący na kotwicy

nych rysach rozpoznał dawnego Jan a  Żur- 
kowskiego.

Ksiądz z pospiechem  zabrał się do udzie
lania ostatnich namaszczeń, z trudem  mu to 
przychodziło, m usiał przyzwać pomocy zam
kowej służby ; um ierający rzucał się okrutnie, 
wił się w strasznych przedśm iertnych kon- 
wulsyach, usta jego nie zamykały się ani na 
chwilę, głos jednak żaden, oprócz grozy ja 
kiejś pełnego charczenia nie wydobywał się 
już z nich.... W charczeniu tem jednak, w wy
razie postawionych już w słup oczu młody 
dziedzic zamku czytał wyraźny rozkaz:

— Jedź ! J e d ź ! Ratuj moją córkę! Ratuj 
ofiarę twej zbrodni!

Rozkaz ten odczuwał on dokładnie, 
s ta ł je d n a k , jakby skamieniały na miejscu, 
groza konania przykuwała go do siebie; 
blady , osłupiały , sta ł nad konającym sta r
cem i z chciwością żądnego wiedzy studen
ta medycyny w patryw ał się w gasnące oczy, 
w drętw iejące członki, w powlekające się 
żółtością wosku ciało....

Jeszcze jeden kurcz straszliwy, okropny, 
w strząsający całym  organizmem konającego 
niby prąd galwaniczny martwym  tru p e m ; 
jeszcze jeden jęk, zgrzyt raczej rozdzierający 
uszy, mózg, serce słuchaczy, i tonący w g łę 
bi ich duszy , by tam  pozostać na zaw sze; 
jeszcze jedno spojrzenie b łagalne — i ko
niec , cisza grobu , spokój powierzchni wo
dnej , nieporuszanej najdrobniejszym wiatru 
podmuchem — śmierć.

Jan  Żurkowski u m a r ł ; ksiądz zaintono
w ał „Anioł Pański".

N uta tej żałobnej pieśni oprzytom niła 
od razu. młodego dziedzica : jak  dziki zwierz 
rzucił się przed siebie, wołając :

—  Koni 1 k o n i!
Wózek, który przywiózł księdza, s ta ł 

jeszcze zaprzężony na dziedzińcu; słudzy 
natychm iast uwiadomili o tem pana.... Nie 
zwracając już uwagi na żałobne modlitwy, 
pobiegł na dziedziniec , i wskakując na wó
zek, drżącym, wzruszonym , lecz dziwnie 
gwałtownym głosem zaw o ła ł:

— Do chaty Żurkowskiego !.... Co ko
nie w yskoczą!

Kazimierz i baron biegli krok w krok 
za nim.

— Czekaj sekundę —  krzyknął rozpa
czliwym prawie głosem baron, który już 
zoryentował się zupełnie w sytuacyi —  
z mego pokoju wezmę coś ciepłego do okry
cia się i rewolwer.... C zekaj!

Kazimierz tymczasem usadowił się na 
koźle obok furm ana , i wziął lejce w swe 
pewne i doświadczone dłonie. Korzystając 
z chwilowej zwłoki, koniuszy wsadził na ko
nia jednego ze stajennych kozaków i dał 
mu do ręki rozpalony przy pożarze jasno 
świecący, smolny kaganiec.

Horyzont zczerniał był zupełnie i 
z gęstych ciężkich chmur puścił się był 
drobny, lecz gęsty i przejmująco zimny 
deszcz.

A leksander dygotał jak w paroksyzmie 
febry, niecierpliw ił się bezprzestannie i wo
ła ł co chw ila:

— No ruszaj już raz ! Jedź bez ba
rona!.... Po co on n am ?

Po kilku chw ilach zbiegł i baron , wy
nosząc z nieobjętego pożarem skrzydła zam 
ku długi płaszcz i dwa rew olw ery; p ła
szczem okrył sprzeciwiającego się tem u A le

ksandra ; rewolwery nabijał, siedząc już na 
wózku.

Rozpoczęła się dzika, szalona ja z d a ; 
konie, kierowane w praw ną ręką Kazimierza 
ruszyły z miejsca wyciągniętym  g a lo p em ; 
wózek skakał jak  piłka po nierównej drodze ; 
czterej ludzie siedzący na nim, ująwszy się 
za ręce, starali się wszystkiemi siłami utrzy
mać równowagę i nie dać się wyrzucić sza
lonym podrygom, które co chwila w strząsały 
lekkim wózkiem.

Koń pod kozakiem zaledwie dotykał 
kopytami ziem i; rozpalony, pełny gorejących 
smolnych gałek koszyk żelazny m igotał jak  
fantastyczne jakieś zjawisko, jak  straszna 
jakaś, mityczna pochodnia, przelatująca wśród 
nocy cichej przez wsie uśpione, zwiastująca 
groźne jakieś zdarzenia....

Pędzili przed siebie w ciemność bez
graniczną, czarną i ponurą; za nim i wi
dniały trzy wielkie ogniska, wspaniałe i ohy
dne zarazem, zawsze wielkie i potężne.... Go 
kilka m inut jedna z płonących stert zboża 
zapadała się i z jej łona w ybuchał krwawy 
snop iskier i gnał w górę, w niebiosa, by 
tam  zginąć w bezbrzeżnej łunie, niby w pło- 
m iennem  morzu.

Drzewa przy drodze, krzyże i kapliczki 
migały tylko; w szalonej tej jeździe oko nie 
miało czasu pochwycić ich kontur dokładnie 

zmieniały się w długą pstrą  linię, oświe
tloną blaskiem kagańca, a ciągnącą się bez 
przerwy, po obu stronach, wzdłuż całej 
drogi.

Pomimo szatańskiej raczej niż ludzkiej 
jazdy, Aleksandrowi zdawało się ciągle że 
jad ą  za wolno. Dygotał coraz mocniej, zę
bami dzwonił tak, że mimo stukotu kół

dźwięk ten chorobliwy dochodził uszu jego 
towarzyszy, i wołał uparcie, rozpaczliw ie:

— Kaziu spiesz!... Spiesz!... Te konie 
wloką się jak  z mazią.... Spiesz 1

Dzielne bieguny wydobywały ostatki 
sił, pędziły szybkością swych ojców, które 
tryum fowały nieraz na światowych arenach ; 
a mimo to rodząca się w ciele A leksandra 
gorączka kazała mu wołać bez p rzestanku :

— Pędź! Pędź!... O resztki spokoju 
mego sum ienia tu chodzi!...

N agle kozak wiozący kaganiec wstrzy
m ał konia i z czwału wprowadził go od razu 
w stęp zupełnie wolny; migotliwy blask ka
gańca s ta ł się teraz jaśniejszy, a jadący 
ujrzeli wyraźnie wąski mostek, po którym 
zjeżdzać mieli z szerokiego trak tu  na wąską 
wyboistą d rożynę; —  o sto kilkadziesiąt kro
ków od traktu  zarysowały się niewyraźne 
kształty  Janowej sadyby. I Kazimierz mi
mowolnym prawie ruchem , doświadczonego 
woźnicy, powstrzymaj rozhukane konie i noga 
za nogą przejechał mostek i podjechał pod 
wrota szlacheckiej zagrody.

Cisza tam  panowała niezmącona niczem, 
dopiero na odgłos turkotu kół, stary  bury 
pies powstał leniwo ze swego legowiska pod 
szopą i wzniósłszy mordę w górę, zawył po
nuro, złowieszczo.. . Głos ten nad wszelki 
wyraz niemiły w strząsnął A leksandrem  do 
głębi węzłów nerwowych, dreszcz jeszcze 
silniejszy szarpnął wszystkiemi jego mięśniami, 
bezwiednie otulił się szczelniej szerokim p ła
szczem.

Jfozak zlazł z konia, otworzył szeroko 
wrota i świecąc kagańcem  podsunął się pod 
same drzwi chaty.

(Ciąg dalszy nastąpi).



torpedowiec i uszkodził się tak, że zaledwie 
zdołano uratować załogę; inny torpedowiec
0 mało nie zatopił jednego z parowców, a 
trzeci uszkodził się sam w skutek niezręcznego 
manewrowania i m usiał być odprowadzony 
do portu. Nie lepiej poszło manewrom pod 
P lym outh: na krzyżowcu „P ique“ pękł ko
cioł; na innym  m achiny nagle wymówiły 
służbę; trzeci krzyżowiec m usiał z drogi 
wrócić, ponieważ zapomniano wziąć w ęgla; 
krzyżowiec „Baraconta" osiadł na mieliźnie, 
zkąd z trudem  go zepchnięto; okręt li
niowy „C onquerra“ wskutek uszkodzenia ma
chiny m usiał być wycofany z akcyi ; toż 
samo przytrafiło się „Jaseurow i" a inne, jak 
„R etribution“, „Pearl", „Spartan" i „Alba- 
core“ odniosły mniejsze uszkodzenia. W spół
czesność tych wszystkich wypadków wska
zuje, że istotnie psuje się coś w dawnem 
państwie m arynarki „królowej mórz". Długie 
lata pokoju widocznie nie wyszły jej na do
bre pod tym  względem.

W całej A n g lii . zwłaszcza zaś w Lon
dynie, daje się uczuwać dotkliwy brak wę
gla ; koleje , przy braku wagonów nie mogą 
wystarczyć gwałtownym zapotrzebowaniom, 
tym czasem  owa olbrzymia zmowa robotni
ków w kopalniach węgla , o której pisali
śmy onegdaj , rozszerza się coraz bardziej. 
Należą do niej wszyscy robotnicy ko
palni węgla w hrabstw ach: Chester, Cum
berland, D erby, L ancaste r, L e ie e s te r , Mon- 
m o u th , N o ttin g h am , S o m erse t, Stafford, 
S tirling  i W arw ick , oraz północnej Walii i 
p eari —  a prócz tego również i robotnicy w 
hrabstw ie Durham  i North - Cumberland, 
ci sami, którzy w minionym roku urządzili 
byli bezrobocie jakkolwiek tym razem nie 
zaprzestają pracy, stanęli jedn k także po 
stronie towarzyszy w sporze ich z praco
dawcami.

Ponieważ załatw iona świeżo sprawa 
syamska w wysokim stopniu angażowała 
także interesa Anglii, przeto dzienniki angiel
ski każdego dnia podawały nowe zesta
wienia ruchu handlowego w Syamie, m ają
ce wykazać, wiele Anglia może utracić przez 
rozwielmożnienie się F rancyi w Syamie. Z ze
stawień tych warto dać następujący w yciąg :

W r. 1890 wywóz z Bangkoku, gdzie 
koncentruje się praw ie cały handel syamski 
w ynosił: do posiadłości angielskiej Synga- 
pory 893.171 f. st., do posiadłości Hong
kongu 1,671.922 f. st., do Europy i Am e
ryki 514.612 f., do wszystkich innych k ra 
jów 129.876 f., razem 3,209.621 f. st. czyli 
około 65 milionów marek. Im port do B ang
koku w ynosił: z Syngapory 1,757.712 f., z 
Hongkongu 775 840 f., z Europy i Am eryki 
57.136 f., ze wszystkich innych krajów 40.327 
f. razem 2,681.015 f. st., czyli okrągło 53 
milionów m arek.

W r. 1891, w którym z powodu zna
cznego upadku handlu syamskiego cyfry zna 
cznie się zmniejszyły, jeszcze jawniej w ystę
puje przewaga handlu z posiadłościami an- 
gielskiemi Syngaporą i Hongkongiem. W y
wóz z Bangkoku do Syngapory wyniósł w 
tym  roku 831.203 f., do Hongkongu 711.103 
f., do Europy i Ameryki 86.650 f., do wszyst
kich innych krajów 67.871 f., razem 1,696.817 
f. Im port do Bangkoku z Syngapory wyniósł 
970.847 1., z H ongkongu 389.555 f., z E u 
ropy i Ameryki 54.919 f., ze wszystkich in 
nych krajów 25.482 f., razem 1,440.763 f. st.

O r. 1892 nie ma jeszcze dokładniejszych 
w iadom ości: już z powyższych cyfr atoli oka
zuje się, że ogromnie przeważna część h a n 
dlu syamskiego znajduje się ciągle w rękach 
angielskich dependencyj, Syngapory i Hong 
kongu. Chociaż zatem Anglia bezpośrednio 
słabe stosunki handlowe z Syamem utrzy
muje (ogólny wywóz z A nglii i Irlandyi do 
Syamu wynosił w r. 1891 tylko 101.938 f., 
a w r. 1892 tylko 113.410 f., zaś ogólny 
wywóz z Syamu do Anglii i Irlandyi w r. 
1891 tylko 100.695 f., a w 1892 r. 52.203 
f. st.), handel jednak pośredni na Syngaporę
1 H ongkong przenosił przynajm niej dziesięć- 
krotnie handel wszystkich innych krajów. 
F ak t ten potwierdzają statystyczne dane o 
okrętach przybywających do portu bangkok- 
skiego, z których pokazuje się, że z 310 o k rę 
tów handlowych, które tam przypłynęły w 
r. 1891 z ładunkiem  224.248 tona, 260 okrę
tów z ładunkiem  194.437 toun należało do 
m arynarki handlowej angielskiej, tak, że 
handel angielski z Bangkokiem  przedstawia 
87 procent całego handlu z Syamem, pod
czas gdy wszystkie inne kraje zaledwie jako 
13 procent w nim figurują. Z tych danych 
o tam tejszych stosunkach handlowych, wzię
tych z urzędowych angielskich raportów, po
kazuje się, jak wielki interes Anglii wiąże 
się z niezależnością i dobrobytem królestwa 
Syamskiego.

O O I I K A

Lwów, 4 sierpnia.
— Z powodu obchodu Urodzin Najj.

Paua, urządzone będzie w niedzielę dnia 20

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

b. m, zwiedzenie sławnych kopalń wielickich, 
z którego czysty dochód przeznaczony jest dla 
wielickiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół. “

W tym celu będzie kopalnia rzęsiście 
oświetlona, a nadto urozmaicą pobyt publiczno
ści w kopalni ognie sztuczne i „jazda piekielna".

—  Przesyłki do Gtrecyi. O. k Dy-
rekcya poczt i telegrafów ogłasza : Według za
wiadomienia e. k. Ministerstwa handlu z 24 
z. m. została wstrzymana wszelka przesyłka pa
kietów pocztowych (colis postaux) do Grecyi.

— Budowa pomnika Mickiewicza
w Krakowie postępuje z dniem każdym. Piede
stał pod pomnik sięga już blisko jednopiętrowej 
wysokości. Do zupełnego wykończenia podstawy 
brak tylko osadzenia kilku kamieni. Robota ta 
potrwa jeszcze dwa miesiące a potem przystąpią 
robotnicy do osadzenia na miejscu już będących 
części samego pomnika, Przy budowie tej prócz 
robotników miejseowych zatrudnionych jest również 
kilku Włochów.

— Honorowe obywatelstwo. Uchwałą 
dnia 1 b m. nadała Rada gminna miasta .Ha
licza panu Stanisławowi Brykczyńskiemu, pre
zesowi Rady powiatowej stanisławowskiej, hono
rowe obywatelstwo tego miasta.

— Egzamin dyplomowy złożył pan 
Stefan Lutomski ze Stawu, słuchacz agronomii 
na Wszechnicy lipskiej, po przedstawieniu roz
prawy p. t. Der Einfluss des Iłuebenbaues 
au f die Entwicklung der Wirthschaft. 
(Wpływ uprawy buiaków na rozwój gospudar- 
stwa).

— Suaheli. W tych dniach przybyła 
do Lwowa karawana Suahelczyków, plemienia 
murzyńskiego, zamieszkującego południowo wscho
dnią Afrykę, szczególnie wybrzeża Zanzibaru. 
Towarzystwo produkuje się swemi tańcami i 
śpiewami w ogrodzie Kiselki nad stawem. Przed
stawienia odbywają się codziennie od 5 do 11 
wieczorem.

/miana własności. Majętność Ro- 
manówkę w powiecie tarnopolskim, od p. dr. 
Kazimierza Stopezyńskiego, nabyła p. Adela 
Stupezyńska.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 sierpnia b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 sierpnia do 12 w południe 
dniu 4 sierpnia b r , mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 2 m/sek., niebo lekko zachmu
rzone a powietrze wilgotne (62 pic. wilg tnośei 
względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 19.0 Th, najwyższa -j-^SjCC. wczoraj po po
łudniu, najniższa -f-12,20C. w nocy.

Gała doba była pogodna.
Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę 5 sierpnia bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu
dniowy o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia 

| temperatura pozostanie około -}- 22°G., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil
gotność powietrza około do 60 proc ; opadu nie 
będzie. Pogoda.

— W Sokołowie obok Stryja otwarta 
została dla powszechnego użytku stacja telegrafu 
połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
służbą dzienną.

—  Żebracy w Paryżu. W Paryżu uka
zała się ciekawa książka: Paris ąui mendie, 
przez Lndwiira Paulian. Paulian jest sekreta
rzem w biurze deputowanych, co mu nie prze
szkadzało przebierać się za żebraka, aby w ten 
sposób przeniknąć wszystkie sekrety tego cieka
wego świata na bruku paryskim. Twierdzi on, 
że miłosierdzie publiczne daje żebrakom w P a
ryżu 10 milionów franków, z których najzna
czniejsza część dostaje się ludziom posiadającym 
już po 50 — 80 tysięcy franków majątku.

— Piorun w teatrze. Z Weneeyi do
noszą: Podczas przedstawienia piorun uderzył 
w teatr Malibran. W przepełnianej publiczno
ścią sali powstała panika. Zanim dyrekcji tea
trów udało się przywrócić spokój, wiele osób 
poniosło ciężkie obrażenia ciała.

— W Amsterdamie (amerykańskim, w 
Stanie Nowojorskim) znajduje się około 200 ro
dzin polskich. Przez lat parę należały, do ko
ścioła niemieckiego i dwa razy do roku sprowa
dzały księdza polskiego. Roku przeszłego Niemcy 
zażądali opłaty kościelnej od Polaków za uczę
szczanie i należenie do ich kościoła. Polacy tam
tejsi pomyśleli przeto o własnym kościele i dzięki 
poradom ks. Józefa Dereszewskiego z Shenecta- 
dy — jak donosi Przegląd Em igracyjny — 
urządzili kaplicę, zakupili grunt prawie w środ
ku miasta i pod jesień rozpoczną budowę swego 
kościoła. Poprzedniego miesiąi a odbyło się po
święcenie nowej chorągwi Bractwa św. Stanisła
wa biskupa krakowskiego.

— Szkoda.
— Tego dnia, w którym Mickiewicz zmarł, 

to ja  przyszedłem na świat — oświadcza pe
wien zarozumiały autor.

sierpnia 1893.

— Obadwa fakty przyniosły wielką krzy
wdę literaturze — odpowiada prawdomówny słu
chacz.
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Z teatru letniego. W czasie omdle
wania wśród rozpalonych murów miasta publi
czność staje się niebardzo wybredną i bez szem
rania przyjmuje wszelką w repertuarze ogródko
wym nowość. To też i „Biedna dziewczyna," 
jakkolwiek pod względem artystycznej oprawy i 
wyprawy, jest co się zowie biedną, zdobyła so
bie przecież zaszczyt zabawienia publiczności 
przez dwa już wieczory, a jak się zdaje, nie
trudną tę misyę niejednokrotnie jeszcze z powo
dzeniem spełniać będzie. Wystarcza jej do speł
nienia zadania trochę wiedeńskiego lokalnego 
humoru, trochę muzyczki, zapożyczonej u roz
maitych kompozytorów i wreszcie kilka tańców 
zaprodukowanyeh na koniec każdego aktu. Cze
góż bo więcej od „Biednej dziewczyny “ wyma
gać? Wymienioną w tytule bohaterką krotochwili 
jest jakaś panna Maryanna, która odziedziczywszy 
znaczny spadek wybiera się do Wiednia, aby 
tu żyć jako biedna dziewczyna, utrzymująca się 
z pracy rąk i wynaleźć męża takiego, o którym 
nabrałaby przekonania, że chce ją poślubić tylko 
z czystej miłości. Pomysł ten, co prawda, przed
stawia więcej ryzyka aniżeli prawdopodobieństwa 
szczęśliwego zakończenia wyprawy po męża; — 
no, ale zbyt wymagającym byłby ten, ktoby 
wchodził w logikę autorów krotochwili. Że po
mysł jest bardzo ryzykowny, sami oni przyznają, 
albowiem przez kilka odsłon „Biedna dziewczy
na" błąkająca się po Wiedniu, wystawiona jest na 
rozmaitego rodzaju pokusy i niebezpieczeństwa. 
Dzięki atoli pancerzowi swej cnoty i innym sprzy
jającym okolicznościom, biedna dziewczyna znaj
duje w końcu to, czego pragnęła, t. j. męża 
bezinteresownego a krotochwila się kończy zwią
zaniem od razu dwu małżeństw owej panny 
Maryanny z pewnym młodzieńcom, który nazy
wa się Teodorem, tudzież praczki Małgorzaty 
z wiedeńskim brukotłukiem ( S tr isz i) zowiącym 
się „pieszczotliwie": Muki. Krotochwila wpro
wadza na scenę kilka typowych wiedeńskich 
figur, jak szwaczki i brukotłuka, jej narzeczo
nego, dalej wiedeńskiego bon vivanta, ochrzczo
nego tam specyalnem mianem Gigerl i daje kilka 
charakterystycznych rysów z życia warstwy 
szwaczek i praczek. Kilka seen jest bardzo we
sołych, a do najlepszych bezwątpienia należy 
parodya dramatu Ibsena i komedyi francuskiej 
w ostatnim akcie, odegrana bardzo dobrze przez 
p. (Jasińskiego. Całości dopełnia kilka kupletów 
i tańców oraz charakterystyczny „chór gwizda
ny" przez klub starych kawalerów, któremu 
z powodzeniem przewodniczy na scenie p. Kicz- 
man. Maryanna ma dobrą przedstawicielkę w 
pannie Praun, równie jak energiczna praczka 
Małgorzata (p. Radwan). Pełnym werwy i cha
rakterystycznego zacięcia jest p. (Jasiński jako 
Muki. (r.)

R c p e r to a r  t e a t r a ln y .  W teatrze letnim, 
dziś, w piątek „Wicek i Wacek"" komedya w 5 
aktach Z. Przybylskiego. Pożegnalny występ p. 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszaw
skich. Jutro w sobotę, po raz trzeci: „Biedna 
dziewczyna" krotochwila ze śpiewami w 6 obra
zach przez L. Krenn’a i K. Lindaifia, muzyka 
L. Kuhn’a.

Ta trzecia, nowela Henryka Sienkiewi
cza, jak donosi Echu muzyczne, przerobiona 
została przez autorkę rossyjską p. Gej Sahajda- 
czną na komedyę jednoaktową pod tytułem „ Wi
wat. “

Na wystawie sztuk pięknych w Ber
linie większe złote medale otrzymał: w tym 
roku m alarze: Janssen, P re ll, oraz rzeźbiarz 
Antokolski; mniejsze zaś medale złote malarze: 
Kiimpfer, Li son hut, Zugel, Guthrie, oraz rzeź
biarze: Flossman i Gotze. bo galeryi narodowej 
( Nationalyallerie) nabyto utwory 17 artystów.

Ein Gesuek des Mecraugcs. Pod tym
tytułem znajdujemy w fejletonie czwartkowego 
numeru Neue E r. Presse zajmujący i barwny 
opis wycieczki do Morskiego Oka, p. Hugona 
Warmbolz. Kwestyę Morskiego Oka, o którą 
także potrąca, traktuje p. Warmholz dosyć bez
stronnie.

„ N a fta " . Pod tym tytułem zaczęło wy
chodzić we Lwowie nowe pismo naukowe, po
święcone sprawom naszego tyle obiecującego 
przemysłu naftowego. „Nafta" jest urzędowym 
organem nowego „Towarzystwa techników na
ftowych", a do składu redakcyjnego należą obok 
prezesa Towarz. A. Błażowskiego i dr. Rudolfa 
Zubera, docenta Uniwersytetu lwowskiego, jako 
odpowiedzialnego redaktora, także pp.: Kazimierz 
Gąsiorowski, A. Gostkowski, Zenon Suszyeki, dr. 
Paweł Wispek i W. Wolski. W słowie wstę- 
pnern zastrzega się redakeya, że celem jej, jak 
i całego Towarzystwa nie jest bynajmniej kon- 
kureneya z istniejąeemi już poważnemi Instytu- 
cyami i Stowarzyszeniami przemysłowemi i nau- 
kowemi. „Zadaniem naszem — mówi redak

eya — nie będzie „wyższa" polityka naftowa i 
reprezentacja przemysłu naftowego na zewnątrz. 
Pragniemy jedynie umożliwić jednostkom pracu
jącym w tym zawodzie wzajemne porozumienie i 
pouczanie się przez publiczne wypowiadanie 
swych odkryć, doświadczeń i potrzeb, oraz po
średnictwo i ułatwienie w szukaniu zajęć zawo
dowych. Nr. 1 „Nafi.y“ zawiera następujące arty
kuły : Do Czytelników. Protokół I. Zgromadzenia 
techników naftowych odbytego w Jaśle. Proto
kół posiedzeń Zarządu. Odezwa w sprawie szu
kających zajęcia lub personalu. Statut Towarzy
stwa. Spis członków Towarzystwa. Odezwa w 
sprawie reprezentacyi przemysłu naftowego na 
Wystawie krajowej 1894. Kopalnie nafty w 
Schodnicy przez Wacława Wolskiego. W spra
wie polskiego Towarzystwa górniczego przez dr. 
Zubera. Korespondencya naftowa z Brzozowskie
go. Korespondencya Józefa Mołonia z Toroszów- 
ki, dalej z Lężyn (w jasielskim// z Łąk pod 
Bóbrką etc. Literatura. Kronika. Anonse. Człon
kowie Towarzystwa techników naftowych otrzy
mują . Naftę" bezpłatnie. Prenumerata dla nie- 
ezłonków do końca r. 1893 wynosi 2 zł. 50 ct.

Kościuszko. Najnowszy zeszyt pod tym 
tytułem wydawanego miesięcznika obejmuje : Sto 
lat temu (wspomnienie). Testament T.Kościuszki: 
Testament l-szy z dnia 5 maja 1798 roku. 
Zbiory pamiątek po Kościuszce: I. Rysunki wła
sne Kościuszki. Bibliografia do dziejów i życia 
Kościuszki przez CalliuPa (c. d.)

Joujou. Pod tym tytułem drukuje znana 
autorka p. Małgorzata Poradowska w dodatku 
literackim Figara  nowelkę, opartą na stosun
kach galicyjskich, a rozgrywającą się we Lwo
wie. W noweli tej powtarza się wiele nazwisk 
powszechnie w kraju znanych, a niestety kazała 
im autorka odgrywać nieraz role mało zaszczytne 
i drażliwe.

Mario Uckard autor licznych powieści 
i dramatów, umarł w Paryżu w 69 roku życia. 
„Fiamminę," jeden z najgłośniejszych jego dra
matów, wznawiała niedawno komedya francuska. 
Zmarły był mężem znakomitej artystki drama
tycznej, Magdaleny Brohan.

Paweł Bourget, znakomity pisarz fran
cuski, udaje się w podróż do Ameryki. Celem 
tej podróży mają być studya nad stosunkami 
amerykańskimi.

Przeglądu Emigracyjnego nr. 15
zawiera: 1. Prasa polska amerykańska a Prze
gląd Emigracyjny nap. 0. 2. Nowa Zelandya 
wobec emigracyi nap. A. Lewandowski. 3. Ko
respondencya z Chicago. 4. Rozmaitości. 5 Od
redakcyi.

Bada miasLa Lwow a.
(Posiedzenie z  dnia 3 sierpnia).

Posiedzenie, przy bardzo słabym  kom
plecie, zagaił w iceprezydent dr. M archwicki. 
Rad. prof. Szaraniewicz poruszył w in terpe
lac ji potrzebę ściślejszego dozorowania plan- 
tacyj na Wysokim Zamku ze strony organów 
miejskich i w skazał na usuwanie się kopca 
Unii lubelskiej po każdej znaczniejszej ule
wie, czemu zapobiedz należy.

Po udzieleniu urlopów ra d n y m : dr. 
Roszkowskiemu, dr. Loewensteinowi, Gost
kowskiemu i Strohowi, załatwiono kilka 
spraw bieżących. Dla wojska, z powodu kon- 
centracyi na manewry przez dni 13 uchwa
lono wynająć oprócz cegielni Menkesa także 
baraki Sehreinera. N adto uchwalono wejść 
w rokowania z dyrekcyą W ystawy krajowej 
w tym kierunku, ażeby o ile możności naj
więcej budynków po zamknięciu Wystawy 
przeszło na własność m iasta. Będą one prze
znaczone na kw aterunek dla wojska.

Uchwalono dalej zakupić 7 sztuk apa
ratów telefonicznych miejskich, a w sprawie 
protestu p. Jagerm aua przeciw ważności o- 
statnich wyborów do Rady miejskiej, wnie
sionego do T rybunału adm inistracyjnego, 
uchw aliła R ada wnieść obronę do Trybunału 
i wysłać zastępcę gminy do rozprawy ustnej 
w W iedniu.

Na ułożenie podłóg w barakach na 
Stryjskiem  wyasygnowano 1200 zł.

Uchwalono dalej zakupić realność p. 
Rybińskiego, przy placu Halickim, celem u- 
porządkowania tego placu. Na budowę pa
wilonu miejskiego na Wystawie krajowej wy
znaczono 10.000 zł. pod warunkiem, iż pa
wilon ten  po W ystawie będzie przeniesiony 
do parku stryjskiego i przekształcony na re- 
stauracyę. Na adaptacye w miejskiem m u
zeum przemysłowem preliminowano 1000 zł. 
Komitetowi fundacyi im. Kościuszki przy
znano pierwszą ratę subwencyi miejskiej w 
kwocie 5000 zł., a zgromadzeniu braci Ter- 
cyarzy na przytulisko miejskie pod kierun
kiem brata A lberta wyasygnowano dalsza
subwencyę 2000 zł.

W sprawie urządzenia ustępów na  wy
sokim Zamku i w ogrodzie Miejskim uchwa-



łono wyznaczyć 2500 zł. na urządzenie trzech 
miejsc ustępowych. W końcu przyjęto zam
knięcie rachunków z fundacyi ubogich chrze- 
ścian, zaś do komitetu dla zakładu sierót 
m iejskich wybrano pp. ra d n y c h : h r.Je rzego  
Borkowskiego, Łukawskiego, Mozera i Wali- 
chiewicza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 3 sierpnia.
W obee dość znacznego odpływu złota z 

Londynu, oczekiwane jest podwyższenie stopy 
procentowej w banku angielskim, pomimo, że 
eskont prywatny wynosi tam zaledwie 2 V4 prc. 
Doskonałe jednak położenie banku angielskiego 
uspokaja umysły finansowe. Ewentualne pod
wyższenie stopy procentowej nie wpłynie zatem 
na ogólną, sytuacyę targów pieniężnych. W po
równaniu z rokiem zeszłym, posiada obecnie 
bank angielski o 2,809.0u0 funtów szterlingów 
zapasu i o 2,771.000 funtów szterlingów rezer
wy więcej.

Giełda berlińska jednak zaniepokoiła się 
odpływem złota z kas banku angielskiego. Uspo
sobienie było mdłe w skutek represaliów ze stro
ny Rossyi i wojny cłowej, w skutek zniżki kur
su rubli i papierów górniczych, oraz z powodu 
przesilenia politycznego i finansowego w Argen
tynie. Gdy nadto dowiedziano się, że agio złota 
we Włoszech wynosi obecnie 1 0 910  garstka spe
kulantów, która jeszcze w letniej porze na sta
nowisku wytrwała , zniechęciła się do zakupów 
i wytworzyła usposobienie bardzo mdłe. Na na
szej giełdzie transakcye odbywały się również 
leniwo. Kursa wszystkich walorów są bardzo 
słabe. ___________

Targ  zbo iow y.

Lwów, 4 czerwca: pszenica 8 50 do 8 75, 
tyto 6 7 5  do 7-— , jęczmień 5 50 do 6 — , 
owies 6 75 do 7 ’— , rzepak 13 50 do 14 '— , 
groch 6‘75 do 9 50, wyka 5 50 do 6’— , nas. 
lniane 9 75 do 10’— , nasienie konopne 
— •— do — ‘— , bób j— ' — do —•— , 
bobik 5’50 do 6-— , hreczka — ■— do — '— , 
koniczyna czerwona 60 — do 65 - ,  biała 
65-—  do 80' — , szwedzka — •— do —• — , 
kminek 2 4 '— do 26 '— , anyż 3 5 '— do 37 '— ,
kukurudza s t a r a  do —'— , nowa — '—  do
— •— , ohmiel 105.— do 1 3 5 — , spirytus 15'25 
do 1 5 5 0 . W arantyna wrzesień— ■— do — — .

Usposobienie stałe
Kraków: pszenica biała 8'90 do 910, czerwo

na 8-85 do 9 30, żółta 8 80 do 9 25, żyto 710  do 
7-60, jjozmień browarny 6 70 do 7 '—, pastewny 6 20 
do 6 60, owies 7'20 do 7-75, groch — do — •—, 
koniczyna czerwona —'— do —*—, biała —' — do 
— , rzepak —'— do — .

Usposobienie mdłe.
Linz : pszenica węg. 9 20 do 9 60, górno- 

auatryacka 8'10 do 8'50, żyto górno-auetr. 6'90 do 
7'60, węg. 7 70 do 7 86, jęczmień węgierski —•— 
d o — , górno-auetr — do —•—, górno - austr. 
paatewny 5'70 do 6 20, koniczyna —•— do —'— 
nowa kukurudza 6 50 do 6'75, owies górno-auetr. 
8*10 do 870 , czeski 8 50 do 8'90, nasienie lniane 
górno-auetr. —■— do — •—, chmiel górno - austr. 
prima — do —, eiport — do —, ełód austr. 
1 4 -— do 14 50, m ław sk i 15'— do 15'50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 17'75.

OSTATKA-POCZTA
N a j j .  P a n ,  jak donoszą ofieyalnie, za

bawi od 9 do 12 września w B a ro s -S e b e t w 
kom itacie aradzkim. Na nadzwyczajnem po
siedzeniu wydziału m unicypalnego tegoż ko
m itatu, uchwalono zgotować Jego Ces. Mości 
uroczyste przyjęcie.

W edług dzienników wiedeńskich Uząd 
ma zam iar zwołać Radę państw a już w po
łowie września. Budżet byłby w takim razie 
załatw iony do końca listopada, w grudniu 
zaś mogłyby się zebrać Sejmy. Wiadomość 
ta  jednak  potrzebuje potwierdzenia.

Dzienniki czeskie zwracają uwagę na 
mowę polityczną hr. Jan a  H arracha, wypo
wiedzianą w Nepomuku. „Energia i zuchwa
łość Młodoczechów — mówił hr. H arrach  — 
nie pomogą nic czeskiemu narodowi, jeżeli 
Młodoczesi nie powrócą do program u Staro- 
czechów. Przykro patrzeć na obecny stan 
czeskiego ludu. Tyle talentu, tyle wybornych 
przymiotów idzie na m arne, znajduje tak 
mało powodzenia i uznania. Wszędzie do
koła mamy wrogów, nigdzie sprzym ierzeń
ców. Bezwzględna polityka nie może nas do
prowadzić do upragnionego celu, do uzuania 
praw  czeskiej korony. Polityka Gregra. nie- 
uznająca niczego, cośmy zdobyli w trudnej 
walce, polityka, która tylko obala, a nic nie 
stawia,, przeciw staw iając bagnetom  pięści

i wrzask — nie znajdzie u nas uznania 
Szuka ona oparcia u oddalonych narodów 
a potępia, wyszydza i odrzuca najsilniejsze 
i najwierniejsze czynniki własnego ludu. 
Szuka oparcia u socyaluej demokracyi, która 
nic nie chce wiedzieć o narodowych różni
cach i która, gdyby zwyciężyła, szyderstwem 
odpowiedziałaby na praw a czeskiej korony. 
Czechy potrzebują spokojnego rozwoju, a Mło
doczesi wprowadzają niepokój i niezgodę". 
Hr. H arrach zakończył zapewnieniem, że 
prawdziwy patryota nie powinien się dać od
straszyć wybuchami nam iętności partyjnej 
i działać bez zachwiania, w edług najlepszej 
wiary. Dlatego mówca przyrzeka wytrwać 
dopóty, dopóki lud czeski nie powoła wszyst
kich do wspólnej pracy, do której chętnie 
posłowie konserwatywnej większej w łasności 
podadzą rękę; oby ten  czas był niedalekim.

Z dobrze poinformowanego źródła do
wiaduje się Koln. Z tg , że cesarz “W ilhelm 
przybędzie dnia 7 sierpnia do Helgolandu i 
zabawi tam  do 13 hm.

Z B erlina telegrafują do dzienników 
wiedeńskich : Na tutejszej giełdzie wywołała 
zaniepokojenie pogłoska, że generał W alder- 
see został mianowany kom endantem  pierw 
szego korpusu (w P rusach  W schodnich).

Ks. B ism arck krótko przed wyjazdem 
do Kissingen zam ieścił w Harnb. Nachr. a r
tykuł o podróży cesarza W ilhelm a do Anglii, 
w którym ostrzega przed zbytniem brataniem  
się z Anglią , aby nie budzić nieufności we 
Prancyi z jednej a w Rossyi z drugiej stro 
ny. Przyjazne usposobienie A nglii dla trój- 
przymierzą ma dostateczną nagrodę w ko
rzyściach, jakie A nglia z niego odnosi. Jak  
wiadomo, podróż cesarska jest czysto pry
watną, monarsze nie towarzyszy żaden z po
litycznych doradców, ks. Bism arck zatem 
niepotrzebnie podsuwa podróży cesarza d ą 
żności, których ona bynajmniej nie ma.

Berliński Gonfecłionair donosi, że inte
resowani fabrykanci niemieccy ponoszą zna
czne straty , ponieważ poczynione u nich 
dawniej zamówienia do Rossyi, nie będą 
obecnie przez zam awiających przyjęte. W y
konanie nowych zamówień rossyjskich odwo
łano natychm iast we wszystkich fabrykach 
niem ieckich. Zamówień takich było mnóstwu, 
szczególnie na m ateryały z w ełny czesanko
wej, na wyroby płócienne, maszyny rolnicze 
i części maszyn.

Piszą z W ilna:
Na wystawienie pomnika Murawiewowi 

w W ilnie zbierają składki w całej Rosssyi. 
Gubernia niżegrodzka, słynna ze swych ja r 
marków i bogatego kupiectwa, złożyła na 
ten cel 1200 rubli.

Oar A leksander, w dowód łaski, zam ia
nował N atalię Orżewską, żonę generał-guber- 
natora w ileńskiego, kuratorką wileńskiego 
zakładu dobroczynnego „Dzieciątka Jezu s“, 
którem u, jak  i wielu innym tam tejszym  zakła
dom dobroczynnym, nadano charak ter p ra 
wosławny.

Donoszą z P e te rsb u rg a :
W ojska gwardyjskie w obozie pod 

Krasnem Siołem, są już uzbrojone w nowe 
karabiny i ćwiczą się w nowych form acjach, 
jakich  ta broń wymaga. Odnośny regulam in 
je s t niemal dosłownie wzięty z regulam inu 
niem ieckiego. Oficerowie rossyjscy, przyzwy
czajeni do atakowania zwartemi kolumnami, 
nie mogą się oswoić z atakowaniem rozpro- 
szonemi oddziałami.

Z Rzymu donoszą, że w wyborze uzu
pełniającym  w Corato zwyciężył kandydat 
rządowy M artozelli 1663 głosami słynnego 
irredentystę Im brianiego, na którego padło 
1072 głosów. Jest to już piąta czy szósta z 
rzędu klęska, jaką Im briani poniósł teraz 
przy wyborach.

W edług depesz z Paryża socyaliści u- 
darem nili zebranie, na którem Yves Guyot 
m iał wygłosić mowę wyborczą.

F igaro  donosi, że w  dniach najbliż
szych brukselski N ord  zacznie na nowo wy
chodzić.

Z Paryża donoszą, że nowo mianowany 
am basador francuski w Londynie , pan De- 
crais, zabawi tylko krótki czas w P a ry żu , a 
to jedynie w tym celu, aby odbyć konferen- 
cyę z m inistrem  spraw zagranicznych , pa
nem  Develle’m, i złożyć prezydentowi rze- 
czypospolitej wizytę w Fontainebleau. Już 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
znajdzie się on na swem stanowisku w Lon
dynie.

Obsadzenie stanowiska am basadora fran
cuskiego w W iedniu , nie n a s tą p i, w edług 
Politische Correspondene, w dniach najbliż
szych, francuskie m inisteryum spraw zagra
nicznych je s t bowiem obecnie do tego sto
pnia zajęte kwestyami pierwszorzędnej wagi, 
iż załatw ienie tej sprawy musiano na razie 
odroczyć.

Z ogłoszonej obecnie noty, jaką w ysłał 
pan Develle w odpowiedzi na przyjęcie wa
runków ultimatum  przez Syam, do francu 
skiego konsula generalnego w Bangkok — 
wynika, iż Francya zrzeka się okupacyi woj
skowej Battam -Bang i Sem reap; jest to nie
zawodnie dyplomatyczny tryum f lorda Duffe- 
riua. K o ra t, w którym F rancya ma zam iar 
otworzyć konsulat, połączony zostanie z Bang
kokiem torem szynowym.

Euchefort tak pisze o zarządzeniach 
gabinetu francuskiego w sprawie znanych 
fałszerstw  dokumentów przez Ducrota i Nor- 
tona: „Rząd francuski boi się własnego cie
nia, a jeszcze więcej cienia Constansa. D la
tego to postanowiono stłum ić proces fałsze
rzy dokumentów, i traktow ać go t a k , jak 
gdyby chodziło o jaką prostą kradzież w ma
gazynie Luwru lub coś podobnego. Wszystko 
załatwione zostanie w ciągu jednego po
południa , aby pozbawić proces politycznego 
znaczenia i nie zamięszać do niego jakiegoś 
byłego m inistra i komandora legii honoro
wej". Rocbefort myśli tu o Constansie.

Także i N iderlandy zaprowadzają u 
siebie reformę wyborczą. W zeszły wtorek 
rozpoczęła Izba niderlandzka rozprawę nad 
projektem  reformy, wniesionym przez mini' 
s tra  spraw  wewnętrznych p. Tak ran Por 
toliet. Projekt jego ma na celu przyznanie 
prawa wyborczego każdemu umiejącemu czy
tać i pisać, jeżeli nie pobiera w sparcia z 
kasy biednych. Część stronnictw a liberalne
go i lewe skrzydło antirewolucyonistów, jak 
niemniej pewna liczba katolików popiera re
formę, konserwatyści natom iast i partya sta- 
ro-liberalna są jej przeciwni D ecyzja zale
żeć będzie od niewielu głosów, dlatego tru 
dno przewidzieć rezultat g ło sow an ia ; tyle 
tylko jest pewnem , że staro-liberalni z opo- 
zycyą swoją nie utrzym ają się Usposobienie 
ludności nie sprzyja im , o czem świadczy 
f a k t , że odbyte niedawno tem u wybory do 
rad m iejskich wypadły w duchu dla nich 
nieprzychylnym.

Zapowiadana dawniej wizyta angiel
skiej eskadry morza Śródziemnego, na wy
brzeżach istryjskich i dalm atyńskich, która 
jednak  sta ła  się niepew ną już z chwilą ka
tastrofy Victorii — została teraz, jak donosi 
Polit. Corr. —  stanowczo odwołana.

Na przyjęcie powracającego z K onstan
tynopola khedywa, czynią w Egipcie ogro
mne przygotowania. Kom itet urzędowy, zło
żony z naczelników wszystkich rządowych 
departam entów , uorganizował pochód z po
chodniami, rzecz, w Egipcie dotąd niewidzia
ną. W pochodzie tym  między innymi weźmie 
udział 800 urzędników. Ilum inacyą Aleksan- 
dryi zajmie się znów kom itet, złożony z za
mieszkałych tam  Europejczyków. Główną po
budką do tych powszechnych hołdów — jak 
twierdzi Times —■ jest śm iała opozycya, ja
ką kbedyw stawia wpływom angielskim . 
Oprócz tego, przyjęcie, jakiego doznał w 
Stambule od padyszacha, podniosło go w 
oczach nietylko E g ipcjan , ale całego świata 
m uzułmańskiego.

Jednocześnie z kbedywem  opuścił S tam 
buł, wracając do Kairu, komisarz turecki w 
Egipcie, M uktar basza, którego obecność 
zw racała uwagę świata politycznego. M uktar 
pragnął uzyskać inne przeznaczenie i przed
staw ił naw et sułtanowi odnośną prośbę, ale 
sułtan odmowił mu. M usiał tedy powrócić 
na dotychczasowe miejsce przeznaczenia, gdzie 
zapewne do śm ierci pozostanie, gdyż nie ma 
on być w Stam bule persona grata.

Między Chinami a Rossyą przyszło do 
nowego zatargu dyplomatycznego. Rząd ros- 
syjski zażądał mianowicie wyjśnień od dwo
ru pekińskiego w sprawie koncentracyi wiel- 
rich arm ii w pobliżu Pam iru, ponieważ kon- 
centracya budzi podejrzenie wrogich zamia
rów. Jeżeli rząd chiński bądź to odmówi u- 
spokająjących wyjaśnień, bądź też niew ystar
czające złoży tłóraaczenia, w takim  razie Ros 
sya zażąda przez posła swojego kategory
cznie cofnięcia wojsk chińskich od granie 
Pam iru.

W edług ostatnich wiadomości z Daho- 
m e ju , położenie tamtejsze nie jest jeszcze 
zupełnie uporządkowane. Pułkownik Lambi- 
n e t, który w nieobecności Dodds’a sprawuje 
dowództwo wojsk fran cu sk ich , zapewnia 
wprawdzie, że tworzenie nowych kolumn 
wojskowych jest niepotrzebne, gdyż obecne 
siły są w ystarczające; w edług wczorajszych 
atoli depesz okazuje się, że Behanzin nie u- 
staje w knuciu spisków przeciw Francyi i 
zapowiadana rozmowa pomiędzy nim a puł
kownikiem francuskim  Dumas’em była tylko 
nową p u ła p k ą ; w ostatniej bowiem chwili 
lebanzin  się nie stawił. Francya teraz już 

nie będzie zwlekać z rozpoczęciem nowej 
akcyi wojennej przeciw Bebanzinowi i pod

jęcie tej akcyi nastąpi z a ra z , skoro tylko 
gen. Dodds przybędzie do Dahomeju. Pry' 
w atni korespondenci z Dahomeju rozwodzą 
żale na europejskich sąsiadów DahomejUi 
ale tym razem nie chodzi o Niemców. O do
stawę nietylko broni i am u n icy i, ale i nie
wolników na wzmocnienie armii Behanzina, 
obwiniają teraz powszechnie Anglików. 
Parowiec „Stam buł", na którym gen. Dodds 
ma przybyć z powrotem w dniu 10 sierpnia 
do D ahom eju , oprócz zapasów żywności i 
m ateryałów  wojennych przywiezie 300 
mułów.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 4 sierpnia. W iener Ztg. ogła

sza rozporządzenie P . M inistra handlu, wcho
dzące w życie z dniem 1 września b. r., a 
tyczące się transportu m ateryałów  wybucho
wych na kolejach żelaznych Równocześnie 
wydano takie same rozporządzenie na W ę
grzech.

Wiedeń, 4 sierpnia. ( T e l.p ry w .) W  po
łowie sierpnia przybędzie tu taj katholikos 
ormiański M ackerticb. Kolonia orm iańska w 
W iedniu wybrała kom itet celem uroczystego 
przyjęcia go. Osobna deputacya wyjedzie na
przeciw katholikosa do Tryestu. Dany też 
będzie na cześć jego bankiet, urządzone będą 
wycieczki i t. p.

Czerniowce, 4 sierpnia. {Tel. p r y  w.) 
Izba handlowo-przemysłowa wystosowała do 
P. M inistra handlu p e ty c ję  z prośbą o re- 
gulacyę rzek bukowińskich. Petycya podnosi, 
że kredyt i zasoby Bukowiny nie pozwalają 
przeprowadzić tej regulacyi kosztem kraju, 
żąda więc interwencyi Państwa, mianowicie 
wniesienia w parlam encie odpowiedniego pro
jek tu .

P a r y ż , 4 sierpnia. Prezydent Carnot 
udał się na ferye do Fontainebleau.

Madryt, 4 sierpnia. Parlam ent został 
zamknięty.

Braiła, 4 sierpnia. Pięciu robotników 
w porcie zachorowało wśród objawów podej
rzanych. Badania lekarskie wykazały jednak, 
że w tych w ypadkach nie ma cholery.

Petersburg , 4 sierpnia. Urzędownie 
donoszą, że między 23 a 28 lipca zapadło 
na cholerę w gubernii grodzieńskiej 25 osób, 
z których 12 umarło.

Konstantynopol, 4 sierpnia. Z po
śród 17 Armeńczyków, których sąd w Ango
rze skazał za rozruchy na śmierć, pięciu zostało 
s traco n y ch , inni zaś otrzymali ułaskaw ie
nie ; z tych ostatnich dwóch skazano na wy
gnanie, dziesięciu zaś na ośm lat robót przy
musowych. Innym  24, Zamieszanym w ten 
proces a skazanym na roboty przymusowe, 
za szczególną łaską sułtana zmniejszono karę. 
Sułtan podpisał wyrok, skazujący na śm ierć, 
po ciężkiej dopiero walce ze sobą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 sierpnia 1893, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 337-75, Akcye 
colei państwowej 306-75, Akcye tytoniowe 
186 —, Anglo - austryackie 150-50, Union- 
bank — '— , Kolej Karola Ludwika — •— , 
Południowa 10565 , R enta papierowa — , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje  Banku dla 
f raj ów koronnych 246-80, listę zastaw ne— •— , 
galic. ob ligacje  indem nizacyjne — , 47*- 
orc. listy zastawne banku krajowego 1 0 0 4 0 , 
4 1/*-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100 50, 
N apoleondor — •— , RubeJ papierowy — ■— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 61-15. Usposobienie bardzo silne.

Wiedeń, 3 sierpnia 1892 r. godz. 2 , 
minut — , Akcye kredytowe 337-75, Alp. 
Tow. górnicze 53-60, W ęgierskie akcye kre
dytowe 418 25, Akcye anglo - austryackie 
150-50. Akcye banku Union 250 — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-— , Akcye kolei 
Północnej 289 '— , Akcye kolei Południowej 
105-50, Losy tureckie 49-10, Akcye kolei pań
stwowej 307 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257 50, A k cje  kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-50, W iedeńskie losy 
comunalne 175 50, Akcye tytoniowe 185 50, 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 97-50, 
Akcye kolei E lbetal 287 50, Akcye banku dla 
i raj ów koronnych 247-10, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 115 55, Akcye banku związko
wego 121-25, Rubel papierowy 1-29-— , W ę
gierska renta papierowa 94'50. Usposobie
nie wzmocnione.

Odpowiedzialny R edaktor: Adam  K reeh o w leek i.
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Ruch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 189B r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a
przychodzą:

Krakowa (Berlina, 
W rocławia, W iednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1/t do włącznie81/,,) 
Muszyny - Krynicy 1 

Chabówki p. Tarnów 
Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od 
s6/# do włącznie “ /*) 
Muszyny-Krynicy p 
Stryj . . . . .  
Nadbrzezia i Tarno
brzega . . . .  
Podwołoczysk i Bro
dów (na dw. główny) 
Podwołoczysk i Bro
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolunga . . .
Z Radowiee . . .
Z Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . .  
Z Nowosielicy . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyua przez Ha

licz ..........................
Z Buczacza przez Ha

l i c z ..........................
Z Bełżca . . . , ’ 
Ze Sokala . . . .
Z Ławocznego (Pesztu, 

Miszkolca, Szerencsa 
M uckśesa, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj) . . . .

Ze Stryja . . .
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory
sławia przez S try j.

Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne J osobowe

Do Krakowa, (W iednia,
3-08 6-01 .9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina 3 '01 10-41 5*26 1111 7-36
— 6*01 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . _ 10*41 5*26 — 7-36

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. T ar

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — —
Do Muszyny - Krynicy

— — — — 9-41 przez Tarnów (tylko
od V, do włącznie 8,/„) — — — — 7-36

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów — — 5-26 — —

— 6*01 — — — Do Muszyny - Krynioy
przez Stryj . — — — 8-01 —

— — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i T ar
nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

— — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro
dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10-16 11-11 —

2-48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro
dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

2-34 9*46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6-36 — 1036 3-31 10-56
10-11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha
10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — 3-31 —
1011 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha

licz ........................... 6*36 — — — 10-56
1011 — — — — Do Słobody rungurskiej
— — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56

Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —
(011 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 6'36 — — — —
1011 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 636 — 10-36 — 10-56

Do Kimpolunga . . 6*36 — — 3-31 —
— — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
— — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
— — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —

Do Ławocznego (Mun-
kaesa, Szerenesa, Mi
szkolca, Pesztu i Chy
rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —

— — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez
— — 9 5 2 — — S r y j ..................... — — 10-26 8-01 —

Do Skolego i Chyrowa
przez Stryj . . . _ _ — 10.26 — —

— — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurze informaeyjnetn c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua c. k. aubtryaekich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgad tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei,

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

Nadesłane.

Dentysta i wszech nauk lekarskich
dr. Bogumił Bieńkowski

po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
od ontologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau
kowych do Halli nad Saalą i Lipehe osiadł we Lwo
wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki i. 8. 893

Zamiana, 1029

Kancelista sądowy z okręgu c. k. Sądu ape
lacyjnego lwowskiego m ający chęć przesie
dlić się w drodze zam iany do okręgu c. k. 
Sądu apelacyjnego krakowskiego, zechce się 
zgłosić listownie ce lem  porozum ienia się pod 
adresem „Zam iana post. rest. w M ilówce“ .

| Kurs przygotowawczy 1038
; do egzaminu na jednorocznych ochotników rozpo- 
I eznie się we Lwowie 1 września 1893 i potrwa 5 
j miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje od godz. 6 do 7 wie- 
' czorem przy ul. Piekarskiej 1. 8. Łabowski.

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 sierpnia 1893.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Iżycki z W arszawy, M. br. Geii- 

ring z Hruszowa, A. dr. Hubaczek i T. Marcoin z 
Krakowa, M. ks. Garbaczewski z Szyszkowieo, L. 
Baecker z Kołomyi, W. Gąsiewiez z Bohorodczan, 
S. B iliński z Krakowa.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c t\ 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przl
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 1 1 — 
Wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cennit Iwowslciej Izby banillowej i przemysłowy.
Lwów, d. 4 sierpnia 1893.

j l .  A keye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banu" hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/» pr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4 \'jp r. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4p r. w. a.

I. emis.
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

Iob w i l 1/, lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . l i s t y  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II- em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. .

„ „ » 4*/o koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat cesarski . .
N a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał • • ■
Rubel rosyjski srebrny . . . •

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . ■ .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
218 - 221 —
255 50 258 50
380 - —  —

------- 215 —

101 - 101 70

110 — 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

93 - 68 7

98 - 98 70
100 - 100 70
98 30 99 -

97 60 98 30
102 25 -  —

102 25 ---------

105 — — —

100 30 101 -
97 ~ —  —

97 10 97 80
23 - 25 -

5 83 5 93
9 81 9 91

10— —  _

1 2 7 . - 1 30 .-
1 27. - 1 2 9 .-

60 80 61 4‘

i
Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 2 sierpnia 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop& d..........................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r . ...............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.20 
97.1 ó

97.40
97.35

96.75 96.95 
98.80 97.— 

1*7.50 148.50 
146.50 147J0 
1 6 1 .-  1 6 3 -
192.25 193.25
192.25 193 25

155.— 156. -
118.80 1 1 9 .-
96.80 9 7 . -

2. O bllgaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

..........................  105.40 106.20

; • ' 109.75 110/75

Bukowiny . . .
G a l i e y i ...............................
Niższej Austryi
S ie d m io g ro d u ..........................................—.—■ — .—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . 95 90 96.90

3. A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50 151.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 337.25 337.75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 675.— — —
Gal. banku hip. po 200 zł...................... — — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249 50 250. — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 977.— 983.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 96 -  
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 393 — 400.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —. 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . — —.

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą

2837.5 2 8 90 .-

.’ 257 50 258.50 
.. 307.25 307.75 
. 1 9 8 .-  198.50 
. 203.90 204 .-

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1............................................
x i? x n » 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„ n r  po4pr.w411.wyl.
» X X X po 41/, pr. w
52 latach zw ro tn e .....................

Banku kraj. 41/s pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................
x » X X  wyl. 41/, pr.
X n X X  W  41 1. wyl. 
po 4 p r................................  . . .

122.— 1 2 3 .-

98.80 99.60 
1 1 5 .-  115.75 
114.75 115.50

101. -  1 0 3 .-
98.80 - . —
98.80 —

100. -  100.20 
100.50 101.

100 75 101.75 
100.20 100.90

101.75 
100.30 101.30

98.50 9 9 .-

5. O bllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................
detto (Jarosław-Sokal)

10015 101.15 
100.25 101 25

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisj a a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 8 9 . — 89.50
z r. 1884 . . 96.75 97.75
z r. 1866 . . . • --------
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108. — 109:—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 142.75

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 197.50
Clarego po 40 zł. m. k............................ —
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 143.— 144.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— — —
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 24.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58 50
Palnego po 40 zł. m. k. . . .  58.— 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.— 18 50

x x węg. „ po 5 zł. 12 50 12 90 
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w..............................  23.30 34 30
salina po 40 zł. m. k. . . . 66.— 67. --
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  67.50 68 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.  —. 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 146 —

„ po 50 zł. a. w. . . 70 — -
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  45 — 47 —
Windischgratza po 20 zł. m. k. . — 70 -

7. W eksle (z* 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. —
Londyn za ft. szt, . . .  . 125 05 125 20
Paryż za 100 fr. , 49.50 -  49 55—

K n r s  1 > o t  «,

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro.

5.88.— 591-  
5 .8 6 .-  583

9 875 -  9.83.

j o -  m  j r . j e  m r  m  k  w j  »  m e m k w  w

Licytacye.
L. 5675 [4770 1 - 8 ]

O. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
M ichała W ołoszczaka w kwocie 50 zł. wa. 
zpn. odbędzie się dnia 23 sierpnia  i 22 
w rześnia 1898 zawsze o godz 10 rano egze
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Jan a  
W ilczyńskiego pod lk. 28 w Skolem poło
żonej.

Cena w yw ołania 390 zł.
W adym 39 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ak tach  tu s . reg istra tury .
Skole, dnia 30 czerwca 1893.

E. 5955 [4761 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy
telności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
sumie 200 zł. wa. z należytościami dodatdo 
wemi odbędzie się dnia 25 sierpnia 1893 i 
dnia 28 września 1893 każdym razem o 10 
rano w gm achu sądowym licytacyjna sprze
daż realności objętej, wykazem hipotecznym  
75 gm iny Trześni M ichała Sikory własnej.

Cena wywołania wynosi 1340 zł. a 
wadyum  134 zł.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski w Mielcu.

Resztę warunków , wyciąg hipoteczny 
i ak t szacunkowy przejrzeć można w regi- 
tra tu rze  sądow ej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, duia 24 czerwca 1893.

L. 2598 [4765 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 150 zł. zł. w. a. odbędzie się w tu 
tejszym sądzie w dniach 29 sierpnia i 3 
października 1893 każdym razem  o godzinie 
10 rano publiczna licy tac ja  realności w Roz
wadowie położonej, wyk. hip. nr. 165 o b ję
tej, Rozalii Smolińskiej własnej.

Cena wywołania 1440 zł.
W adyum 144 zł
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 14 lipca 1898.

L. 5410 [4758 1 — 3]
0 . k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 44 zł. 
w. a. zpn. na rzecz M ałki Drim m er odbę
dzie się w sądzie dnia 29 sierpnia 1893 i 
dnia 25 w rześnia 1893 o godzinie 10 przed 
południem przym usowa publiczna licytacya

dwu szóstych części realności wykazem hip.
1. 675 księgi gruntowej gm iny katastra lnej 
gm iny M ikulińce objętej, Borucha i Gici 
Tellerów w łasnej, na pierwszym term inie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim  term inie zaś i niżej ceny wywo
łania.

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa 1273  zł. 34  ct.

W adyum 10% tej ceny.
Bliższe w arunki lieytacyi i wyciąg 

hipoteczny wglądnąć można w reg istra tu rze  
sądu.

Dla wierzycieli niew iadom ych i tych, 
którzyby po dniu w ydania wyciągu tabular- 
uego praw a zastawu nabyli nie mniej tych, 
którymby uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, ustanaw ia się kuratora  w osobie 
Salam ona Kleina w M ikulińcach.

C. k. Sąd powiatowy.
M ikulińce, 21 lipca 1893.

L. 3233 [4766 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia w ierzytelności J ó 

zefa Wolfa w kwocie 152 zł. a. w. odb/dzie 
się w tutejszym  sądzie w dniach 29 sierpnia 
i 3 października 1893 każdym razem  o 10 
godzinie rano publiczna licytacya realności 
n r. 31 w Zbydniowie położonej, wyk. hipot. 
n r. 101 objętej, Ja n a  K w ietnia w łasnej.

Cena wywołania 3842 zł.
W adyum 384 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 16 lipca 1893.

L. 322 [4760 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie podaje 

niniejszem  do publicznej wiadomości, że ce
lem zaspokojenia p re ten s ji Lobia Feuerei- 
sena z Bienkowki w kwocie 77 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 

; 31 sierpnia 1893 i 5 października 1893 ka 
żdym razem  o godzinie 10 rano, egzekucyj
na sprzedaż przez publiczną licytacyę h'22 

1 części posiadłości lwh. 487 ks. gr. gm. kat. 
Bienkówka objętej, własność dłużniezki Ma- 
ryanny z Szczyrbów Strużyczakowej stano
wiącej.

Cena wywołania 90 zł. w. a.
W adyum 9 zł. a. w.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

został ustanowiony adw. dr. Zygm unt W er
ner w Makowie.

Maków, 14 kw ietnia 1893.

i
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L. 6019 [4728 8— 3

C. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu za 
w iadam ia, iż celem zaspokojenia 16 ra t po 
19 zł, 50 i reszty kapita łu  212 zł. 86_ ct 
zpn. odbędzie się w dniach 80 sierpnia 
12 października 1893 każdym  razem o go 
dżinie 10 rano w budynku sądowym egzeku 
cyjna sprzedaż realności pod nk. 91 w Ku 
rowie whl. 91 ks. gr. tejże gm iny objętej 
dłużników M ichała Micora,^ Katarzyny j 
Gąsków M ieorowej i spólników własnej.

(Jena w yw ołania 550 zł.
W adyum  55 zł.
Reszta w arunków  licytacyjnych i wy

ciąg  hipot. leżą do przejrzenia w reg istra- 
turze sądowej.

Siem ień, 30 stycznia 1893.

L. 4171 [4721 3— 3
W spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi przeciw Dmytrowi Bachtiakowi o 62 zł 
30 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie o go
dzinie 10 rano dnia 23 sierpnia 1893 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
września 1893 także poniżej takowej p rz y 
musowa licytacya realności pod lk. 40 w 
Szczepanowie położonej, wyk. hip. 1. 4 ks. 
gr. gm. Katastralnej Szczepanów objętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 300 zł 
W adyum  30 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądow ej reg istra turze.

Dla niew iadom ych wierzycieli hipo
tecznych ustanowiony kurator w osobie p 
adwokata dr. Botha.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 5 m aja 1893.

L. 2355 [4719 3 —3]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 29 sierpnia 1893 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
11 października 1893 także poniżej tej ceny, 
każdym razem  o godz. 10 przed południem  
w sali rozpraw  tegoż sądu publiczną sprze
daż licytacyjną 157/160 części nieruchom o 
ści w Cieszanowie, objętych wyk. hip. 21 
księgi gruntow ej tejże gm iny i będących 
w łasnością P inkasa i I tty  małż. Horoszaw- 
skich a to w celu wydobycia sumy 1000 zł. 
a. w. zpn. na rzecz Sendera Gabla.

Cena wywołania wynosi 1991 zł. 94 
ct. a. w.

W arunk ilicy tacy jne  i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w reg istra turze tegoż sądu.

K uratorem  nieznanych wierzycieli jest 
p. S tanisław  Długoszawski c. k. notaryusz.

Cieszanów, 30 czerwca 1893.

L. 21053 [4716 3 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym deleg. 

m iejskim  w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefy Miszczyń- 
skiej w kwocie 675 zł. zpn. w dniu 30 s ie r 
pnia i 11 października 1893 zawsze o godz. 
10 rano przym usowa sprzedaż realności lwh. 
89 w Nowej wsi narodowej, B ernarda H au- 
bonstocka w łasnej.

Cena wywołania wynosi 14000 zł. 
W adyum  1400 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra tu rze  sądowej
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t adw. dr. Dadlez, zastępcą adw. dr. Gross. 
Kraków, 22 ezerwea 1893.

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  Józefa M ullera z Nadworny. 

O. k. Sąd powiatowy.
N adw órna 6 lipca 1893.

L 4524 [4643 3 - 3 ]
W adowicki c. k. Sąd powiat, miejsko- 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy oszczędności w 
W adow icach w kwocie 44 zł. 50 ct z pn., 
odbędzie się w gm achu sądowym w dniach 
14 września i 19 października 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy
tacya połowy realności lwh. 46 w Rokowie, 
P io tra  H arm aty  w łasnej.

Cena w ywołania 139 zł. 82 ct.
W adyum  14 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych przej

rzeć można w sądzie.
W adowice, 30 czerwca 1893.

L.

L. 7237
C. k. Sąd 

zaw iadam ia, że

[4601 3 - 3 ]  
powiatowy w Nadwornie 

w tym że sądzie odbędzie się 
przym usowa publiczna sprzedaż 5/30 niewy- 
dzielonych części realności w Pniowiu poło
żonej, wedle wyk. hip. 1562 tejże gm iny 
Sam uela G rauera własnych, na zaspokojenie 
pretensyi kasy zaliczkowej w Nadwornie w 
kwocie 150 zł. dnia 15 listopada 1893 i 
dnia 13 grudnia  1893 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym  term inie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  
i poniżej takowej.

W adyum wynosi 9 zł. 23 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j
szej reg istra turze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li 
cytacyjna przed term inem  z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie m ogła, lub 
którzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 30 czerwca 1893 do tabuli 
weszli, ustanaw ia sąd kuratorem  adw okata 
dr. B ardacha.

N adw órna, dnia 8 lipca 1893.

L. 7235 “  [4600 3— 8]
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 29 listopada 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia  1893 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
1. 472 w edług wyk. hip. 401 księgi grunt, 
gm iny N adw órna spadkobierców  Franciszka 
Schm idta w łasnej, na rzecz kasy zaliczko
wej w Nadwornej pto 300 zł.

Cena wywołania 1685 zł.
W adyum 168 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania

7236 [4602 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za

w iadam ia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwornie położonej, w edług wyk. hip. 675 
tejże gm iny dłużnika Mojżesza Panklera w ła 
snej, na zaspokojenie pretensyi kasy zalicz
kowej w Nadw ornie w kwocie 105 zł. dnia 
15 listopada 1893 i dnia 13 grudnia 1893 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym  term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  i poniżej takowej. 

W adyum  wynosi 5 zł. 50 ct..
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny  i akt oszacowania można w tu te j
szej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchw ała  licytacyjna przed te rm i
nem  z jakiegokolw iekbądź powodu doręczoną 
być nie m ogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego  to je s t po dniu 26 
czerwca 1893 do tabuli weszli, kuratorem  
p. adw. dr. B ardacha.

N adw órna, dnia 7 lipca 1893.

w łasnych na rzecz gal Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi pte 1400 zł zpn 

Cena w ywołania wyk hip. 1. 72 1050 z 
wyk. hip. 1. 73, 1350 zł., wyk hip. 1. 715 
1800 zł.

W adyum 10 prc.
Resztę warunków, ak t oszacowania 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus 
registaturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustan a
wia się kuratorem  p. W ładysław a Jan i 
ckiego w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rapymno, dnia 26 czerwca 1893.

L. 1749 ~ [4484 3— 3j
Celem zaspokojenia wierzytelności Berła 

F inklera w kwocie 628 zł. 55 ct. zpn. od 
będzie się w sądzie dnia 9 listopada 1893 
i dnia 7 grudnia 1893 o godz. 10 przedp 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip 24 
i połowy realności wyk. hip. 25 ks. gr. Mi 
kłaszów objętej. Tekli B urak własnej.

Cena wywołania 1076 zł. i 347 zł. 
W adyum  107 zł. 60 ct, i 34 zł. 70 ct 
Błiższe w arunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

W inniki, dnia 30 czerwca 1893.

L.

L 6389 [4624 3— 3]
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 19 września 1893 powyżej ce
ny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1893 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 1. 
925 w edług wyk. bip. 688 księgi gruntow ej 
gm iny N adwórny H rehora Josypeńki w ła
snej, na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwór- 
n ie pto 265 zł. 73 ct. zpn.

Cena wywołania 1396 zł.
W adyum  139 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la nieznanych wierzycieli h ipo tecz
nych ustanowiono kuratorem  Jan a  Skwar- 
czyńskiego z Nadwórny.

N adw órna, dnia 12 czerwca 1893.

907 [4628 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w W innikach  

ogłasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
k. Zakładu kredytowego włościańskiego 

we Lwowie w 11 ratach  po 9 zł. zpn odbę
dzie się w zabudowaniu sądów em przy mu 
sowa publiczna sprzedaż realności tabu la r
nej w Mikłaszowie pod lk 77 położonej, 
wyk. h ip. 1 160 objętej na dniu 28 wrze
śnia 1893 i na dniu 2 listopada 1893 ka
żdym razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1334 zł.
Poręczne 133 zł. 40 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy.

W inniki, dnia 31 m arca 1893.

L 9420 [4640 8— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przem yśla p o 

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
M aurycem u i Rózie Szapirom o zapłacenie 
kwot 360 zł. i 360 zł z przynależytościam i 
odbędzie się dnia 13 września 1893 i dnia 
18 października 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem  w biurze nr. 7 przym u
sowa sprzedaż realności pod lk. 548 w 
Przem yślu położonej, wedle Dom V II. pag. 
416 i 417 nr. haer- 3 i 4 dłużników Mau 
rycego i Róży Szapirów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 18000 zł.
W adyum  10 prc. tejże.
K uratorem  wierzycieli niewiadom ych 

ustanowiono adw. dr. H illela w Przem yślu 
z substytucyą adw. dr. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności i wyciąg ta b u 
larny m ożna przejrzeć w tusądowej reg i
straturze.

Przem yśl, 30 czerwca 1893.

10317 [4574 3 -  _
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Stryj 
skiej kasy oszczędności w kwocie 6000 zł. 
wa. zostanie realność pc-d lk 23 w Stryju 
Mojżesza W aldm ana w łasna, dnia 19 wrze 
śnia 1893 i 19 października 1893 o godz. 
10 rano na pierwszym term inie tylko wyżej 
łub za cenę wywołania 14141 zł. 55 ct. na 
drugim  także niżej ceny sprzedaną.

W adyum wynosi 1415 zł.
O tem zaw iadam ia się późniejszych 

niewiadom ych wierzycieli do rąk  kuratora 
adw. dr. F inka w Stryju.

Akt oszacowania i w yciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tus. reg istra turze. 

tryj, 25 czerwca 1893.

L. 10581 [4639 3 —3]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel 
ności Pauliuy Girtlerowej w kwocie 1650 zł 
z pn. w dniu 16 października 1893 i 20 l i 
stopada 1893 zawsze o godz.plO rano pr y- 
musowa sprzedaż realności lk. 144 dz. VIII. 
w Krakow ie położonej, lwh 1536 objętej, 
ołużnika A braham a K esslera własnej.

Oena w ywołania wynosi 3383 zł.
W adyum 340 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Berman.

Kraków, 12 m aja 1893.

L i;1931 [4585 3 - 3]
O. k. Sąd powiatowy miej. delg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Powiatowego Tow arzystw a zaliczko
wego sumy 200 zł. wa zpn. licytacyą reał- 
ności M ichała Gigla własnej, wyk hip, 48 
gminy Brzuchowice objętej, na dzień 21 
września 1893 i na dzień !9 października 
1893 zawsze o godz. 10 rano w biurze nr. 3.

Cena wywołania 300 zł. wa.
W adyum  30 zł. wa.
Na^ pierwszym term inie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależnością ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot,. przejrzeć można w ts. reg istra turze.

K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr Kwiatkowski.

Lwów, dnia 27 czerwca 1893.

ii. 3647

Doniesienie.
[4456 2 - 2]

L. 5015 [4686 3— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 19 w rześnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 października 1893 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
lwh. 72, 73 i 715 gm iny Skołoszów masy 
spadkowej Goetzla Mohld i Małki Mohl

Celem zabezpieczenia dostawy siana 
(potraw u, otawy), słomy na pościołkę, słomy 
do łóżek i węgli kam iennych dla e. i k. 
wojska na czas od 1 października 1893 do 
końca września 1894 odbędzie się rozprawa 
ofertowa zawsze o godzinie 10 przed po łu 
dniem  w c. i k. m agazynach zaopatrzenia 
wojska a to : w Tarnowie w dniu 7 sierpnia 
b. r. dla stacyx Tarnowa i Nowego Sącza, 
w Ołomuńcu : w dniu 3 sierpnia b. r. dla 
staeyi w Opawie, K arniew ie, Cieszynie i 
B ie lsk u ; w dniu 10 sierpnia b. r. dla sta- 
cyi Ołomuńca, Przerowa, Prościejowa, Hra- 
nic, i Szymberku, w końcu w c. i k. m a
gazynie zaopatrzenia wojska w Krakowie w 
dniu 14 sierpnia b. r. dla stacyi W adowic, 
Chrzanowa, K ent, Niepołomic i Bochni.

Bliższe w arunki zaw arte są w urzędo
wej gazecie lwowskiej, z dnia 23 lipca 1893 
w „Czasie" i „Nowej Reformie" z dnia 24 
lipca 1893.

W arunki te m ogą być także przejrza
ne we wszystkich c. i k. m agazynach zao
patrzenia wojska, c. k starostw ach pow ia
towych, w izbach handlowych i przem ysło
wych jak  i w głównych stowarzyszeniach

rolniczych 
korpusu,

Kraków,

leżących w obrębie c 

19 lipca 1893

k. 1

L. 2660 [4759 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadam ia, iż celem zaspokojenia wierzy
telności Józefa Górskiego w kwocie 10 zł- 
zpn. odbędzie się w tutejszym  sądzie licy
tacya 1/3 części posiadłości wykazem 399 
ks. g run t gminy Ciężkowice objętej, dłużnika 
Stanisław a Rutki w łasnej, w dwóch term i
nach, mianowicie w dniu 31 sierpnia i w 
dniu 28 w rześnia 1893 każdym razem  o 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 146 zł. 66 ct.

W adyum wynosi 14 zł. 66 ct.
Resztę warunków sprzedaży ak t osza

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu nie
wiadom ych oraz dla tych, którzyby uzyskali 
prawo zastaw u na pom ienionej realności po 
21 czerwca 1893 ustanaw ia się kuratorem  
pana M ichała Eustachiew icza.

Ciężkowice, 21 czerwca 1893.

L 32501 [4403 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności c. k, uprzyw. galic. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie mianowicie 4 ra t 
zaległych w kwotach 426 zł., 426 zł., 426 zł.

426 zł. zpn. od kapitału  pożyczkowego 
10000 zł. odbędzie się przymusowa licytacya 
realności lk. 588%  we Lwowie lwh. 468 
dz. III. N atana Mayera w łasnej, w dwócn 
term inach  dnia 7 września 1893 i dnia 21 
w rześnia 1893 o godz 10 rano w sali roz
praw,

Cena wywołania 49098 zł.
W adyum 4909 zł. 80 ct.
Kuratorem  wierzycieli został ustano

wiony adw. dr. Czarnik zastępcą adw. dr. 
Kopecki.

Bliższe w arunki, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności przejrzeć można 
w tus. registraturze.

W e Lwowie, dnia 8 lipca 1893.

L. 4479- _ [4755 i _ 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 11 sierpnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 września 1893 na
wet poniżej takowej licytacya realności wyk 
lip J. 415 i połowy realności wyk. hip. 1. 

457 gm iny kat. Alfredówka objętych, masy 
spadkowej Franciszki Jaw< rskiej własnych, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gli 
nianaeh pto 73 zł. zpn

Cena wywołania 245 zł. 50 ct. i 5 zł. 
W adyum 24 zł. tudzież 50 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli h ipotecz
nych ustanaw ia się kuratorem  p. Szymona 
Czestyńskiego.

Gliniany, dnia 26 m aja  1893.

6149 [4762 1— 3]
C. k. Sąd powiat wy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
zytelnosci Towarzystwa ochrony mniejszej 

własności ziemskiej w M ielcu w kwocie 
100 zł. zpn. odbędzie się w gm achu sądo
wym dnia 16 sierpnia 1893 i dnia 15 wrze
śnia 1893 każdym razem  o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności objętej, 
wyk. 1. 38 gminy Cyranka M aryanny Burek 

Józefa Burka, względnie jego nieobjętej 
masy spadkowej w łasnej.

Cena wywołania 170 zł.
W adyum 17 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adwokat dr. Brandt w Mielcu.

Mielec, dnia 13 czerwca 189-3.

I*- 831 [4759 1 - 3 ]
C. k . Sąd powiatowy w Makowie po

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi S tow arzy
szenia poż. „W zajem na pomoc" w Makowie 
w kwocie 48 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 31 sierpnia 1893 i 
dnia 5 października 1893 każdym razem  o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licy tac ję  całej posiadłości lwh. 
27 gm. kat. Grzechynia objętej, solidarnych 
dłużników, m ałołetnich spadkobierców śp. 
M aryanny z Pierogów Ceremugowej z Grze- 
chyni jakoto: M ichała i Józefy Pierogów po 
połowie w łasnej wzaz z zaintabulow anem  na 
karcie O. na rzecz W ojciecha Cerem ugi so
lidarnego dłużnika do żywociem w 114 części.

Cena wywołania 200 zł. wa
W adyum  20 zł
Kuratorem  dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został adw okat p. dr. Zygm unt 
W erner w Makowie.

Maków, 27 lutego 1893.



[4726 2 —3]
P. Dr. Izaak M ayer B u ls te in  wpisany 

Został z dniem 31 lipca 1893 na listę adwo
katów z siedzibą w Delatynie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 31 lipca 1893.

L. 2521 [4646 2— 3]
Zawiadam ia się nieznaną z życia i 

m iejsca pobytu Józefę Ozmielową, że w sp ra 
wie Teofila i M atyldy Jab łońskich  o wykre
ślenie pretensyi 1500 zł. w a, dla Karoliny 
Nawratilowei i tow. na przedniej części re 
alności pud lk. 5 miasto Drohobycz wedle 
Dom. cio T. III. pag. 85 n. 27 on. i T III. 
pag. 715 n. 31 on. zaintabulow anej ku ra to 
rem dla niej ustanowiony został tut. adw. 
dr. M. Doboszyński.

Wzywa się przeto Józefę Czmielową, 
by w tut. sądzie się zgłosiła, lub innego ku
ratora ustanow iła, i leże w przeciwnym razie 
sam a złe skutki poniesie.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 21 m arca 1893.

L. 24250 [4700 2 -  3]
C k. Sąd krajowy jako Trybunał h an 

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Cypres, że przeciw 
niej wniosła firm a Salomon B itterm ann po
zew de praes. 17 lipca 1893 I. 24250 o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 125 
zł. a. w. z pn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 21 lipca 1893
1. 24250 doręczony został ustanowionemu 
dla tejże kuratorowi adw. dr. Stanisławowi 
Tomikowi, z substytucyą adw. dr. Jakóba 
Deichesa w Krakowie i poleca Maryi Cypres, 
aby temuż kuratorow i potrzebnych środków 
obrouy dostarczyła, lub innego pełnom ocni
ka sobie obrała  i sądowi o tern doniosła, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam a sobie 
przypisze.

Kraków, 21 lipca 1893

L 24136 [4704 2 - 3 ]
<J. k. Sąd krajowy jako T rybunał ban 

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadome
go z miejsca pobytu Izraela Jabobera , żo 
przeciw niemu wniosła P a  Kosehes et Birn- 
baum  w Krakowie pozew de prs. 17 lipca 
1893 1. 24136 o wydanie nakazu zapłaty su 
my wekslowej 368 zł. 6 ct. w. a. z pn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 18 lipca 1893 1. 24136 doręczony zo
sta ł ustanowionem u dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Józefowi Kopffowi, z substytucyą 
adw. dr. Sm olarskiege w Krakowie i poleca 
Izraelowi Jakoberow i, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnom ocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym  bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam  sobie przypisze.

Kraków, dnia 18 lipca 1893.

L. 24242 [4701 2— 3]
O. k. Sąd krajowy jako T rybunał h an 

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadom e
go z m iejsca pobytu Izraela Jakobera, że 
przeciw niem u wniósł Saul E ichenbaum  po 
zew de praes. 17 lipca 1893 1. 24242 o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 250 
zł. a. w. z pu. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 18 lipca 1893
1. 24242 doręczony został ustanow ionem u 
dla tegoż kuratorow i adwokatowi dr. Józefowi 
Kopffowi, z substytucyą adw. dr. Sm olarskie
go w Krakowie i poleca Izraelowi Jakobe
rowi , aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innegu peł
nom ocnika subie obrał i sądowi o tem do
niósł, w przeciwnym  bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, 18 lipca 1893.

L. 24386 [4699 2 - 3 ]
O k. Sąd krajowy jako Trybunał han

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z m iejsca pobytu M aryę Cypres, że przeciw 
niej wniósł Adolf L. Bauer pozew de praes. 
18 lipca 1S93 1. 24386 o wydanie n a 
kazu zapłaty sumy wekslowej 360 m arek 
niem . i pozew de praes. 22 czerwca 1893
1. 21078 o zapłatę 360 m arek niem. i że 
wydane w skutek tych pozwów nakazy 
zapłaty  z dnia 21 lipca 1893 1. 24386 i z 
dnia 23 czerwca 1893 1. 21078 doręczone 
zostały ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Tomikowi, z substy 
tucyą adw. dr Jakóba Deichesa w Krako
wie i poleca M aryi Cypres, aby tem uż k u 
ratorow i potrzebnych środKów obrony dostar
czyła, lub innego penom ocnika sobie o b ra 
ła  i sądowi o tem  doniosła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania w y
niknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, 21 lipca 1893.

L. 17034 [4620 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wia- 

domem czyni, że dla Karola Pendyka z m iej
sca zamie zkania niewiadomego w sprawie 
spadkowej po śp. Maryi z Jarm oluków  Pen- 
dyk kurator w osobie dr. B ernharda Grossa

w Brodach ustanowiony został i wzywa się 
Karola Pendyka, by temuż ustanowionemu 
kuratorowi udzielił potrzebnych inforrnaeyi 
lub też innego sobie obrał pełnom ocnika i 
o tem tut. sądowi doniósł.

Brody, dnia 17 października 1890.

L. 5033 [4673 2 - 8 ]
W  celu doręczenia z życia i m iejsca 

pobytu niewiadomym Piotrowi i K aśce Ta- 
niaszkiewiczorn nakazu zap łaty  sumy 400 zł. 
wydanego w spraw ie ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w lskwidacyi 
we Lwowie przeciw Jacentem u i M aryannie 
małż. Taniaszkiewiezora tusądow ą uchw ałą 
z dnia 5 kw ietnia 1876 d o i .  3 2 9 i uchw ały 
z 31 m arca 1892 1. 3156 1. 3156 ustano
wiono dla nich kuratora adw. dr. ze Szczer- 
ca, którem u uchwały te się doręcza.

Zawiadam iając o tern zarządzeniu Pio
tra  i Kaśkę Tariiaszkiewczów, wzywa się 
ich, aby sądowi lub kuratorow i miejsce 
swego zam ieszkania podali, lub innego peł
nomocnika w celu obrony ustanow ili, gdyż 
ina.czej sami sobie winę z powodu zanied
bania przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Szezerzec, 19 czerwca 1893.

L. 29277 [4607 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionej obligacyi iudem niza- 
cyjnej Galicy i wschodniej nr. 29589 na 100 
zł. m onetą konwencyjną opiewającej bez ku
ponów, na którą wydano i podniesiono ku
pony do roku 1883, by najdalej w rok, 6 
tygodni i 3 dni po ogłoszeniu ostał niego e 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej", takową tem 
pewniej w tut. sądzie przedłożył, ileże po 
bezskutecznym  upływie tego term inu powyż
sza obligacya na prośbę Józefa Funkenatei- 
na za zgasłą i nieobowiązująca uznaną bę
dzie

Lwów, 1 lipca 1893.

L. 14645 [4695 2 3]
0. k. Sad obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ra
cheli Kohane, że w sporze pisem nym  Ra
cheli Kohane przeciw masie konkursowej H.
B. Kohanego o uznanie płynności w ierzytel
ności w kwocie 30000 zł. z pn. dla niej ja 
ko niewiadomej z m iejsca pobytu kuratorem  
dr. Rosta adw. w Tarnowie ustanowionym 
został i że zapaść m ający w tym sporze 
wyrolr kuratorowi doręczonym zostanie.

Tarnów, 2~ lipca 1893.

L 6774 [4676 2 —3]
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy zaw iadam ia niewiadom ego z m iej
sca pobytu Salom ona Schenkla, że przeciw 
niemu ua prośbę Rebeki Strohwisch dnia 
27 lipca 1. 6774 wydano nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. zpn. i takowy wręczono 
m ianowanem u dla niego kuratorowi adw. 
dr. Uiberallowi w Rzeszowie.

W zywamy Salam ona Schenkla, ażeby 
kuratorow i potrzebnych dokumentów do o- 
brony dostarczył, lub innego zastępcę u sta 
nowił.

Rzeszów, 27 lipca 1893.

L. 5787 [4670 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu jako 

instaneya pertrak tu jąca spadek po bł. p. 
Sarze z Liebleinów Goldbergowej zaw iada
mia niewiadomego z m iejsca pobytu Kiwę 
Liebleina syna zmarłego przed 20 laty  w 
Sielcu Salam ona Liebleina że Kiwa Lieblein 
jest na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia powołany do spadku po Sarze 
z Liebleinów Goldbergowej.

Kiwę Liebleina wzywa się by w prze
ciągu roku licząc^ od dnia poniżej wyra
żonego wniósł w tutejszym  sądzie oświad
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym ra 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi
cami zgłaszającym i i kuratorem  Berłem  
Liebelinem  z Sielca dla niego ustanowionym.

G. k Sąd powiatowy.
Halicz, 29 lipca 1893.

L. 12570 [4664 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy m .-deleg. w Ko

łomyi zaw iadam ia Antoniego Piłata, iż ce
lem doręczenia mu tusąd. uchw ałv egzeku
cyjnej z dnia 16 grudnia 1892 1. 26722 w 
spraw ie Zakładu kredytowego kom ereyaine- 
go w Kołomyi ustanowiono mu kuratora 
adw. dr. Kraśnickiego i doręczono powyższą 
uchw ałę.

Kołomyja, 15 czerwca 1893.

L. 3549 [4660 1—8]
C. k. Sąd obwodowy w spraw ie wy

kreślenia praw a dożywotniego posiadania za
rządu i użytkowania dóbr Nędza wyk. hip.
1. 579 objętych, przez czas życia śp A gnie
szki Rylskiej dla Agnieszki Rylskiej, a wła
ściwie tejże prawonabywcy Ja n a  Żółkiewskie
go i tegoż prawonabywczyni Eelicyi Rodkie- 
wiczowej zam tabulow anego w poz. 4 i 6 karty
B. i w poz. 3 i 4 karty  C. z wszystkiemi nad- 
ciężaram i prawo to obciążającerni zawiadam ia 
z życia i miejsca pobytu nieznanych wierzy
cieli Romana B astgena, M endla L auterste ina

i Jan a  Strom engera, Leona Laudy, M endla Ap- 
perm ana Joela B arta, Jan a  ZółKiewskiego, Izy
dora Rosina, M arkusa P in tera , Adolfa H irscha 
Josla  W ernera, Szapsę Millera, Józefa Wcmka, 
Józefa Szyje Giddsanda, P iotra P leśniarskie- 
go, M endla Freundlieha, Izaka P in tera , E lia 
sza P in te ra  i B orucha Menkesa, że ustano
w ił dla n ich  kuratora w osobie dr. J .  F la- 
kowicza, adwokata krajowego w Sanoku z 
którym  porozumieć się i jem u informacyę 
w tej spraw ie udzielić lub innego zastępcę 
sądowi wykazać m ają, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sobie przy
piszą.

Sanok, 8 czerwca 1893.

L. 4441 [4648 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Nykoluka z Mielnicy że przeciw 
niemu w dniu 19 m aja 1893 1. 4441 Fedor 
Rusyn wniósł pozew o zapłacenie 50 zł. na 
który do rozprawy naznaczono term in na 
dzień 28 września 1893 o godz. 9 rano, na 
którym albo osobiście, albo w zastępstwie 
pełnom ocnika przez siebie ustanowionego 
stawać ma, gdyż w przeciwnym razie roz
praw a ta przeprowadzoną zostanie z ustano
wionym kuratorem , którem u należytą in for
m acyę udzielić powinien.

M ielnica, 20 m aja 1893.

L. 4152 [4663 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach zawiadam ia niewiadom ego z 
m iejsca pobytu W łodzimierza Chodynieekie- 
go, że na skutek skarg i wekslowej A gnieszki 
Kwarciak wydany został przeciw niemu w 
dniu 27 m aja 1893 1. 3481 nakaz zapłaty  
sumy 14 zł., z większej 21 zł. 50 ct. z pn., 
który to nakaz doręczono ustanowionem u 
dla niego kuratorowi adw. dr. Kornowi w 
W adowicach.

Wzywa się zatem  W łodzim ierza Obo- 
dynieckiego, aby ustano ionemu kuratorowi 
środki do obrony służące podał, lub innego 
zastępcę sądowi w sk a z a ł, gdyż inaczej spór 
na jego  koszta i niebezpieczeństwo z kura
torem przeprowadzony będzie.

W adowice, 8 lipca 1893.

L. 10382 [4665 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy miejsko-deiego- 

wauy w Nowym Sączu zaw iadam ia n iew ia
domego z miejsca pobytu i życia Sebastya- 
na M arszalskiego, że w spraw ie wydzielenia 
z realności whl. 116 gm . kat. Siedlce parcel 
gruntow ych na rzecz Paw ła M uchy i wpisu 
w łasności takowej na rzecz Jędrzeja  Muchy 
ustanowił dla niego kuratorem  ad acturn 
tu t. adw. dr. Gklebowskiego i temuż dorę
czył tutejszo-sądową rezolucyę z dnia 17 
czerwca 1893 1. 10383 dlań przeznaczoną 

C. k. Sąd pow. m iej.-deleg.
Nowy Sącz, 17 czerwca 1893.

Zl. 4126
Das k. k. Kreis ais H andels G ericht 

in W adowice v«rordnet, die E in trag u n g  im 
H andelsregister fur G esellschafts F irm en bei 
der F irm a E  K raus die der Sophie Kraus 
von dem óffentliehen G esellschafter E m anuel 
Kraus ertheilte  Procura.

W adowice, 22 Ju li 1893.

L. 30634 [4632 1— 3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy kuponu nr. 16 p łatnego 1 listo 
pada 1891, kuponu nr. 17 płatnego 1 maja 
1892, kuponu n r. 18 płatnego 1 listopada 
1892, kuponu nr. 19 płatnego 1 m aja 1892, 
kuponu nr. 20 płatnego 1 listopada 1893 od 
obligacyi indem nizacyjnej gal. okręgu lw ow 
skiego nr. 10434 na 1000 zł. z daty Lwów 
1 listopada 1853 wystawionej na rzecz ma
sy spadkowej Karola Zagórskiego, zaopatrzo
nej żyrem in bianco, by najdalej w rok 
6 tygodni i 3 dni po ogłoszeniu ostatniego 
edyktu w gazecie lwowskiej, zaś kupon ostat
niego od dnia p łatności tegoż t. j. od 1 l i 
stopada 1893, tem pewniej w tu t. sądzie 
przedłożyli, ileże po bezskutecznym  tych 
term inów upływ ie powyższe kupony na pro
śbę H irscha G arf.nk la  za zgasłe uznane 
będą.

Lwów, 1 lipca 1893.

L. 10133 [4654 1 - 3]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że dla lzaka  Lauter- 
pacbta z życia i m iejsca pobytu niew iado
mego z powodu wniesionej do 1. 8990 prośby 
firmy Maurycego Sonnenschein przeciw nie
mu pto 115 zł. 50 ct. w. a. z pn. o dozwo
lenie licytacyi n ruchomości ustanowionym 
został kuratorem  dr. Obmiński, a zastępcą 
dr. Zbyszewski.

Zarazem  wzywamy Izaka L auterpachta, 
aby się u kuratora, lub też osobiście w są
dzie zgłosił, lub też innego zastępcę sobie 
w ybrał, ileże wszelkie niekorzystne skutki 
sam  sobie przypisze.

We Lwowie, 4 m arca 1893.

L. 12476 [4637 1 —3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za- 

1 w iadam ia nieznanego z życia i m iejsca po

bytu I. Friedlandera, że z powodu wniesio
nego przez Reginę Machlowiczową podania 
de praes. 21 czerwca 1893 1. 12476 o wy
kreślenie prenotacyi prawa zastawu dla su
my 900 zł. na karcie ciężarów whl. 18 ks. 
gr. gm. Grabówka jako  obciążenie połowy 
realności pod lk. 136 na Grabówce położo
nej, G ersehona G oldlaura w łasnej, uskute
cznionej wraz z zaintabulow auem  w stanie 
biermym połowy tej sum y egzekueyjnem 
prawem  zastawu na rzecz I . F riedlandera 
dla 255 tal. 28 sr. gr. z pn., dla niego ku
ratorem  dr. R ingelheim  adw. w Tarnowie 
ustanowionym został i wezwanie na  term in 
dnia 18 sierpnia 1893 do przesłuchania  in 
teresow anych po myśli §. 45 ust. hip. wy
znaczony, kuratorow i doręczone zostało.

Tarnów . 20 lipca 1893.

L. 677-3 [4659 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy zawiadam ia niewiadomego z m iej
sca pobytu Salanona Schenkla, że przeciw  
niemu na  prośbę M eilecha Sperlinga dnia 
27 lipca 1893 I. 6773 wydano nakaz zap ła 
ty sumy wekslowej 500 zł. pn. i takowy 
doręczno m ianowanem u dla niego ku ra to ro 
wi adw. dr. U iberallowi w Rzeszowie

W zywamy Salam ona Schenkla, ażeby 
kuratorowi potrzebnych dokumentów do obro
ny dostarczył, lub innego zastępcę u s ta 
nowił.

Rzeszów, 27 lipca 1893.

L. 6763 [4658 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlow y w Rzeszowie w sprawie wekslowej 
Józefa Druckera przeciw oalamonowi Sehen- 
klowi o 500 zł. a. w. z pn. celem doręcze
nia nakazu zap łaty  pod dniem 26 lipca 1893
1. 6727 wydanego, ustanaw ia dla n ieobecne
go pozwanego Salamona Schenkla kuratora 
adw. dr U iberalla w Rzeszowie, z substytu
cyą adw dr. Izydora Reinera i temuż n a 
kaz zapłaty doręcza.

Wzywa się niewiadom ego z miejsca 
pobytu Salamona Schenkla, aby kuratorowi 
potrzebnych dowodów dostarczył, lub innego 
zastępcę ustanowił.

Rzeszów, 27 lipca 1893.

L. 3840 [4741 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jordanow ie za

wiadam ia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Józefa Juszczaka że Jacen ty  oularz 
ze Skawy wniósł przeciw  niem u dnia 15 
iipca 1893 pozew o zapłacenie 40 zł. a. w. 
że do rozpraw y drobiazgowej term in na 
dzień 16 sierpnia 1893 o godzinie 8 rano 
wyznaczono i dla niego kuratorem Tomasza 
Sularza ze Skawy ustanowiono.

W zywa się zatem  Jórefa Juszczaka aby 
kuratorowi inform acyę do sporu udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej bo
wiem skutki zaniedbania sam  sobie przy
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , dnia 20 lipca 1893.

L. 4008 [4677 1— 3]
0 . k. Sanocki Sąd obwodowy zaw ia

dam ia w sprawie zaintabulow ania A ntonie
go Dziubana za właściciela realności objętej, 
whl. 460 ks. gr. gm. Sanoka niewiadom ych 
z m iejsca pobytu J a n a  i Katarzynę Pytlów, 
że ustanow ił dla nich kuratorem  Feliksa 
Rudzika z Sanoka, którem u doręcza uchw ałę 
z dn ia  19 listopada 1892 1. 6326 dla tych 
nieobecnych przeznaczoną i wzywa tych n ie 
obecnych, by w tej spraw ie z ustanowionym  
kuratorem  się porozumieli, inaczej skutki 
tego zaniedbania sam i sobie przypiszą.

Sanok, 27 czerwca 1893.

L. 4387 [4678 1— 3]
W adowicki Sąd obwodowy zarządzając 

na prośbę gm. Stryszów postępow anie celem 
um orzenia zaginionych książeczek w kładko
wych powiatowej Kasy oszczędności w W a
dowicach, a m ianowicie książeczki w ysta
wionej w dniu 15 łipca 1882 na  imię Jana  
Spiewli zaopatrzonej nr. 2177 opiewającej 
na 300 zł. wa , książeczki wkładkowej nr. 
2178 wystawionej 15 lipca 1882 na imię 
Jan a  K w artnika opiewającej na 250 zł. i 
książeczki wkładkowej nr. 3599, 23 maja 
1885 wystawionej na imię Jan a  Kwartnika 
opiewającej na 150 zł. wzywamy posiadacza 
tych książeczek, aby je  w ciągu sześciu 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego edy
ktu w Gazecie Lwowskiej okazał w sądzie 
tutejszym , gdyż w razie przeciwnym książe
czki te za nieistniejące uznane, a wystawca 
takow ych nie będzie za nie odpowiedzialnym. 

W adowice, 15 lipca 1893.

L. 2*82 [4680 1— 3]
.Niewiadomego z miejsca pobytu M ar

cina Jachym ka wzywa się by w przeciągu 
roku do spadku po Baltazarze Jachym ku 
zm arłym  w M irowie dnia 13 m arca 1884 z 
pozostawieniem  kodycylu z dnia 6 m arca 
1884 zgłosił, ileże spadek^ z ustanow ionym  
dlań kuratorem  W awrzyńcem Jachym kiem  
pertraktow anym  i przyznanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 26 czerwca 1893.
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Doniesienia prywatne.

Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotogra ficzny

L w ó w ,  

ul. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych w ym agań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograficzny wchodzące. 
Zakład o t w a r ty  od godziny 9 rano do 6  po południu — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po połndnin.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

^ ^ ^ ^ ^ p e t i t e m ^ S c e n t y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

La. esz3s@2L3.sii.
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. W ieber- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w W iedniu m ieszka oh cnie 
w e Lw ow ie przy  ul. H etm ań sk ie j 1. 10, 
I I .  p ię tro  i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3 - 4 po poł. 935

Wanny długie po zł. 16 i 18, nasia- 
dowe po zł. 6 i 7.50

poleca P i o t r  C k r z ą u t o w s k l , h a n d e l  Ae« 
l a z n y  w e  L w o w ie ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 315
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

D oeringa m ydło  z sową.
Wszystkim paniom 

i pannom 
d.o t o a l e t y

poleca się. 
Wszędzie do nabycia.

Tylko prawdziwe
jeżeli oznaczone

, S o wI V

Co do jakości
przez żadne inne mydło 

niep^zewyższone. 
Cena tylko 3 0  et.

Jeneralne zastępstwo A. Motsch & Comp., Wiedeń I. Lugeck 3.

Skład komisowy 1017
K ak ao  w proszku

firmy F . Korrff &  Sp. w Amsterdamie ‘/l6 kilo 30 
ct., '/s kilo zł. 1.90 ct. utrzymują

P a p e e  &  K o ś c i c k i
________ Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 3_______

Ufauka języków obcych me
todą konwersacyjną. Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41J 517

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

d ie m ik a l ia  
i t. d.

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Peigel
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki" dotą/i niebywały. 

O m a k s ią ż e c z k i 5 c t .
do nabyi-ja w sklepach

S. W . N iem ojowskiego
we Lwowie ul. T eatralna 1. ii,

„ „ ul. Jagiellońska 1. fi.
w Krakowie, Sukiennice 38.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę ua prowiucyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek niekłejonych 
S .  W .  >  i o m o j o w s k  i e g o

we Lwowie, ulica H etm ańska I. 24. 
oraz  Z w iązek  k ó łek  ro ln iczych  w  K rakow ie.

A lichen ia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie
nia raz na zawsze grzyba domowego. ALICHE- 
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba, ale rów
nież i jego zarodki niszozy i zabija, przeto sta
nowczo zapobiega i chroni budynki od dalszego 
możliwego pojaw ania się tego niszczącego pa
sożyta. — A LICH ENIA  nie zawierając w sk ła 
dnikach swych żadnych jadowitych pierwiastków, 
jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą,_ a nawet 
o tyle korzystną, że powietrze wyziewami f/rzyba 
w mieszkaniach zatrute, i niezliczoną ilość m i
kroskopijnych zarodników w sobie unoszące, naj

zupełniej oczyszcza i odświeża.
Kilogram  40 ct. Opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

kosmetyczna we Lwowie,
odszczególuiona 10 m ed alam i z a s łu g i i 3ma 

lis ta m i pochw alnym i.
Sklepy własne: 

w e L w o w ie : ul Kopernika 1. 3, 
ul. H alicka 1. J l ,  

w K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20 i 
w ( z e r u ło w c a c h :  Rynek 1. 2.

879

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca c. k. uprzyw. 265

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s c h a
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. 

Zamknięcie rachunków i bilansu
od dnia I sierpnia 1892 do 31 grudnia 1892 jak następuje.

ttintn b ie rn y :

1027
t l ^ t o & z e a i i e

Oyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada uiniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Franciszkowi i Alojzie małż. 
Kraemarom kapitał 14.884 zł. 88 ct. wa. 
listami zastawnymi, pochodzący z wię
kszej sumy .15.000 zł. na hipotece dóbr 
Kępauów w powiecie bocheńskim po
łożonych, intabulowany, z tego Towa
rzystwa. wypożyczony z dniem 1 lipca 
1893 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p Franciszka i Aloizę małż. Krac- 
marów jako właścicieli tych dóbr, aże
by wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego zło
żyli poa rygorem egzekucyi, a miano
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo
nych dóbr.

W e Lwowie, d n ia  2 2  lipca 1893.

Udziały
W k ła d k i................................
Fundusz rezerwowy . 
Procenta niepoduiesione 

z r. 1892

Z ł .  ot.
3 3 7 0  6 5  
2 4 7 7  3 0  

1 1 0  6 3  
4 8  4 4  

2 (M' 9 9  
6 2 0 8  0 1

i t a n  czynny :
Zł. ot.

bkrypta . . .  . . .  5725 40
Odsetki należne z r. 1892 132 67
Założenie i ruchomości . 174 54
Druków i t. p...........................................1 3 0  1 5
Gotówką z dnia 31 grudnia 1892 45 25

6 2 0 8  01

Ogólny ruch kasowy 17454 zł. 35 et w. a 1031
Liczba członków 142.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Mielcu. Spółka zarejestr. z
od powiedz, ograniczoną 

Mielec, dnia 31 lipca 1893.
Markus Horowitz.

S .  K e l s e n  w  W i e d n i u
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlew y, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych  
poinieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamianę 
cia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla 
' ^  G a l i c y  i

B u k o w i n y

ujmsw"!otrfJr

HAMEL i EEI&L, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.

TVCiesią,c lipiec 1S©3. 1032
I. Zapasy i obrót.

I ’ r o ii 11 I  t ó w

Pszenicy .
Ż y t a  ■ • .
J ę c z m i e n i a  . .
Ows a
Gr ochu  . . .
Bohu  i f a s o l i  
Rz ep ak u  
Wy k i  .
L n i a n k a .  . .
Siemi-- l u n
K u k u r yd z y
Różnych .

Ogół- m _ . 
IJliezp. w ar tość  zł.
S p i ry tu s u  . . ,

huzp. w ar tość  zł.

k r a j o w y t h z a g r a ń 1 e z q y c h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia
pierwszego do ostatniego ostatniego pierwszego do ostatniego ostatniego

zboża metr ycznych centnarów; pirytusn hektolitrów a 100 prc.

276 99 375
— ------

—
—

—

597 506 603 500 ----- — — —

1034 367 7 8 1 620 — — — —

930 428 508 850 ----- - — — _ _

215 555 336 434 ----- — — —

80 8 ___ 88 — — — .—

47 1 20 28 ----- — — —

12 8 „ 20 ------ — — ___

70 30 40 ----- — - — —

_ 89 36 53 ----- 100 — 100
38 322 27!) 81 — — —

3299 2383 2968 2714 ----- 100 — 100
25173 26902 30203 21872 _ 600 — f 00

S> 44 59o 104-1 7590 ----- — — —

136624 8942 16242 119324 — — — —

il. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

N a  p r o  d u k t a  i  -

Stan 

| dnia
pierwszeso

“  Zboże:
P o ś w ia d c z e n ia  Skład.
sztuk . . - -- ■

Ubezp. wartoś^ zł. 
Oddzieln. prżSm* 
rauty sztuk - v  ". I 

Ubezp. wartość z ł . . . 
Kwota zaliczkowa 

S p i r y tu s :  
Poświadczenia skład.
s z t u k .....................

Ubezp. wartość zł. 
Oddzieln. przen. war- 

ranty sztuk . .
Ubezp. wartość zł. 
Kwota zaliczkowa

4
3200

2400
1300

12
19705

12 dj
19705
U 3 1 0 j*

W y d a n o
względnie
przeniesiouo

Ś c ią 
gnię to

od pierwszego 
do ostatniego

Stan

d ni a
ostatniego

2
1300

\ u

■f
ll.H

l
1511
1000

2
3011

2
3011
1750

6
4500

3
2400
1300

11
18205

11
18205
10560

Stan

dnia
pierwszego

W y d an o
względnie
przeniesiono

Ś c ią 
gnięto

od pierwszego 
do ostatniego

Stan

d n i a
ostatniego

Z Drukarni W ł. Łosińskiego ul. C w m ieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarmądca W ł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.

mailto:esz3s@2L3.sii

